
Niech iyje 1 M a ja ,  dzień międzynarodowej solidarności mas pracujących, dzień 
braterstwa wszystkich ludów walczących o pokój, demokrację i socjalizm!

W arszawa, 
czw a rte k  

1 m aja 
IM52 r.

N r 103 (621) B 

Cena 15 gr

(Z haseł KC  PZPR na dzień 1 M aja 1952 r.)

Sztandar Dzień 1 Maja mobilizuje nas każdego roku do 
dalszej ofensywy w walce o socjalizm, do dalszego 
przezwyciężania trudności w walce o umocnienie 
i rozkwit Polski Ludowej.

(8. B I E R U T )

Górnicy kopalni „Eminencja“ poniosą dziś w pochodzie 1-majowym
sztandar zdobyty we współzawodnictwie pracy

Robotnicy, chłopi prac tli 1 8 ^
(ą£iS<idi' j§&£ młodzież godnie przygotaw świętą majowego

Robotnicy, chłopi, inteligencja pracująca w itają  Święto międzynarodowej solidarności mas pracujących —  1 M aja nowymi osiągnięciami w  reali
zacji zobowiązań, podjętych dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta B IE R U T A  i Święta Pracy. Załogi tysięcy zakładów pracy meldują o cał
kowitym  wykonaniu postanowień, o dalszym podnoszeniu wyników pracy podczas pełnienia w art produkcyjnych na cześć 1 M aja.

Jednocześnie w całym kraju dobiegają końca ostatnie przygotowania do uroczystych obchodów pierwszomajowych. Miasta i wsie przybrały od
świętną, radosną szatę.

27 bm. górnicy .E m inencji" 
pełn iąc W arty produkcyjne 
osiągnęli wspania ły w yn ik  p ro
du kcy jn y  — 119,5 proc. planu 
dziennego. Na pochód 1-m ajo- 
w y  w y jdą  oni po raz pierwszy 
ze zdobytym  we współzawod
n ic tw ie  m iędzykopaln ianym  
sztandarem. ufundowanym  
przez CRZZ, uzyskanym  za 
najlepsze w y n ik i pracy w  p ie r
wszym kw a rta le  br.

G órn icy „Szom bierek“  swe 
zobowiązanie w ykona li z nad
w yżką ponad 6.500 ton węgla. 
Tf-n wspaniały m eldunek w y p i
sany na w ie lk im  transparencie 
Poniosą przodownicy pracy w 
pochodzie 1-m ajow ym .

Załoga koo. „B ie lszow iee". 
k tó ra  w ogólnopolskim  współ
zaw odnictw ie zajęła drugie 
m iejsce, osiąga duże sukcesy

również w  rea lizac ji zobowią
zań. Do 28 bm. osiągnęła ona 
już 20.500 ton węgla ponad 
m arcowy i kw ie tn io w y plan 
produkcyjny.

Czołowe miejsce w rea lizacji 
zobowiązań zajęła wśród gór
n ików  Rybnickich Zakładów 

i Przem ysłu Węglowego zało- 
j ga kopa ln i „M a rce l“ . Górnicy 
te j kopaln i rea lizu jąc swe zo
bowiązania do 25 bm. w ydobyli 
dodatkowo przeszło 8 tys. ton 

| węgla.
Coraz to now i górnicy tej 

kopaln i wysuwają się na czo
ło M łody rębacz chodnikowy 
Szpandel osiąga przeciętnie 230.5 
proc. norm y, przekraczając 

| swe zobowiązania o 57,5 proc. 
Wspaniałe w y n ik i uzyskuje ró 
wnież brygada chodnikowa 
G ioboszi, w ykonująca swe za

dania produkcyjne w  173,3 proc., 
t j. o 52 proc. w ięcej niż posta
nowiła.

G órnikom  kop, „M a rce l“  do
trzym u je  kroku załoga kop. 
„S iem ianow ice“ , k tóra w ydoby
ta już dodatkowo przeszło 14 
tys. ton węgla.

W alka o dodatkowe tony wę
gla w y łon iła  nowych, czoło
wych przodowników  pracy 
Chodnikow iec Szeja uzyskuje 
systematycznie 204 proc. no r
my. Jego współtowarzysz — 
H u rtik  osiągnął 195,9 proc. no r
my, przekraczając swoje zobo
wiązanie o b lisko 46 proc.

-A-
Już ponad 82 m il. zł przyn iósł 

gospodarce narodowej czyn p ro
dukcy jny ludzi pracy Łodzi i 
województwa. Chociaż zobowią
zania w o lb rzym ie j większości

W. Jordańsld

Na spotkanie 1 M aja
(artykuł napisany specjalnie d!a „Sztandaru Młodych”)

Wspaniałe jest w  M o-kw ie  
wiosenne powietrze... Napęcz- 
niały i rozwinęły  się pączki 
Pięknych lip, które ustawiły  
się wzdłuż głównej ul icy  — u l i 
cy im. Gorkiego, wzdłuż u l icy  
Ochotnyj Riad, wokół Placu im 
Dzierżyńskiego Po rzece Mosk
wie jeszcze płyną spóźnione 
k ry  Na skwerach, w parkach i 
na bulwarach zastępy ogrodni
ków ubierają Moskwę w k w ie 
cis ty strój.

Podniosły, rzeżki nastró j w y 
tworzy ła  nie ty lko  wiosna. Prze
cież zbl iża się l Maja — wielk ie  
święto pracy, dzień międzyna
rodowej solidarności ludzi p ra 
cy- Dla ludzi radzieckich jest 
to dzień bojowego przeglądu 
tch sił, demonstracji,  n iezwycię
żonej potęgi k ra ju  socjalizmu.

Zgodnie ze sławną tradycją,

każdy pragnie uczcić 1 Maja  
nowymi sukcesami w  pracy, no
w ym i zwycięstwami. Pierwszo
majowe współzawodnictwo so
cjalistyczne jak  wiosenne wody  
rozlało się po całym kraju.

Od pól Tadżykistanu do c a d  
na dalekie j północy, od radzie
ckiego Zakarpacia aż po odle
głe wybrzeża Morza Ochockiego 
— wszędzie w tych dniach 
ludzie stają na wartach przed- 
pierwszom.ajowych, a komso
molcy, w iern i pomocnicy Part i i  
Bolszewickie j i je j  rezerwa, jak  
zwykle biorą w nich czynny 
udział.

Popatrzmy, ja k  wyglądają  
przedświąteczne wezwania do 
współzawodnictwa młodych sta
chanowców.

Zna jdu jem y się u podnóża 
wieżyczki montowanej w  tej

chw il i na nowym  wysokim  do
mu stolicy przy placu Powsta
nia.

Ramię potężnego dźwigu pod
nosi na wysokość 160 metrów  
żebrowane żelazne podpory. 
Przywiązani do metalowych be
lek młodzi monterzy  — wyso- 
ko ściowcy: Aleksander Tro f i 
rnów, Włodzimierz Sewostja- 
now, P io tr  Jewsiukow podchwy
tu ją  te podpory, szybko wsta
w ia ją  bolce w wyborowane 
otwory  i umocowują je. Chłop
cy spieszą się: zobowiązali się 
na 1 Maja zmontować korpus 
wieżyczki ważącej 65 ton.

Drugi zakątek Moskwy  — 
fabryka „Sierp i M ło t"  Przed 
chwilą otrzymano tu w iado
mość ze Stalingradu, z Zakla-

Dokończenie na str. 2-e j

zakładów zostały znacznie prze
kroczone, załogi w dalszym c ią
gu podnoszą wydajność pracy i 
ulepszają jakość p rodukcji.

Ponad 50 tys. robotn ików , 
m ajstrów , inżyn ie rów  i  techni
ków stanęło do pe łn ienia w a rt 
na cześć 1 Maja.

W przodujących Zakl. Przem. 
Odzieżowego im . M. Forna lskie j 
w  Łodzi do pełn ienia w a rt sta
nęła cała załoga, k tó ra  do chw i
li  obecnej wykonała ju ż  swe zo
bowiązania w 157 proc., dając 
k ra jo w i dodatkową produkcję 
wartości 1,170 tys. zł. W czynie 
m a jow ym  wykazały się tu  w y 
b itn ym i osiągnięciam i 1. Os
sowska, K . Domosławska, A - 
Tracz i w ie le innych m łodych 
i starszych szwaczek, które 
przekraczają wysoko norm y i [ 
dają ponad 99 proc. towarów 
pierwszego gatunku. -

Na pierwsze m iejsce wśród 
załóg przem ysłu bawełnianego 
w rea lizac ji czynu majowego 
wysunęła się załoga ZPB im. 
Dzierżyńskiego Zrealizowała 
już ona swoje zobowiązania w 
175 proc., dając dodatkową 
produkcję  łącznej wartości 
2.971 tys. zł. Do w a rt stanęło 
tu 1630 przędza ln ików , tkaczy i 
wykończaln ików , podejm ując 
dodatkowa zobowiązania p ro
dukcyjne. M. in. p rzystąp ił do 
pełn ienia w a rt' zespół tkack i 
m ajstra  Jagodzińskiego, k tó ry  
dał ju ż  dodatkową produkcję 
2,934 ni tkan in , a obecnie do 
1 maja br. postanowi} jeszcze 
wyprodukow ać ponad p lan 389 
m tkan in .

' t r
Setki rob o tn ików  Zakł. N a

prawczych taboru kolejowego w 
Bydgoszczy udekorowało swoje 
maszyny czerw onym i chorą
g iewkam i. Pełnią oni w a rty  na 
cześć 1 Maja. Zaioga odlewni, 
k tó ra  pierwsza w  Zakładach za
meldowała o pełnym  zrealizo
w an iu  swoich zobowiązań, po
stanowiła uczcić 1 M aja w yko 
naniem dodatkowo ponad 200 
sztuk odlewów'. Robotn icy od

dzia łu tendrow nl obtoczą w  cza
sie pe łn ien ia w a rt 40 zestawów 
kołowych, a zespoły tokarzy z 
działu mechanicznego wykonają 
ponad plan 330 części w ym ien 
nych do parowozu.

W ielu robo tn ików  zespołów 
produkcyjnych z działu napra
w y parowozów i spawalniczego 
osiągnęło już  podczas w a rt po
ważne sukcesy. M. in. tokarze 
M icha lak i  K u łic h  podnieśli 
wydajność pracy o 20 proc. i 
osiągają obecnie ponad 200 proc. 
norm y dziennej.

Dzięki zwycięskie j rea lizacji 
zabowiązań podjętych na cześć 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
B IE R U T A  i Święta 1 Maja, 
siewy wiosenne w  w oj. bydgos
k im  dobiegają końca. Pierwsze 
zakończyły siewy spółdzielnie 
produkcyjne. Ogółem w 217 
spółdzielniach obsiano ponad 16 
tys. ha zbożami i roś linam i m o
ty lkow ym i. Obecnie spółdzielcy 
p rzys tąp ili już  do sadzenia oko
powych.

W  wiosennej akc ji siewnej 
w ie lk ie j pomocy spółdzielniom 
produkcyjnym  i zespołom up ra
wow ym  udz ie liło  21 PO M -ów 
Do przodujących należą: POM 
w Strzeln ie, Stalówce. S ikoro- 
wde, Luhaszczu i Kowalew ie. 
T raktorzyści tych PO M -ów  w y 
rab ia li w czasie akc ji siewnej 
przeciętnie powyżej 140 proc. 
norm y i zaoszczędzili ok. 1000 
kg m ateria łów  pędnych.

Równie pom yśln ie w ykonu ją  
zobowiązania załogi PG R-ów  
woj. bydgoskiego.

Do dnia 26 bm. wartość w y 
konanych przez nie postano
wień w yniosła przeszło 3,5 m il 
złotych.

+
R obotn icy Zakł. Pudow y M a 

szyn 1 A pa ra tu ry  w  K rakow ie
pełnią ju ż  60 w a rt na cześć 
l M aja.

W ślusarni przoduje znana 
wszystkim  robotnikom  Krakowa 
brygada młodzież:- Im . H a nk i

Saw ickie j. Brygada ta w yp ro 
dukow ała ju ż  ponad plan 2 
sprężarki amoniakalne, a za 
ciągając wartę postanowiła w y 
konać trzecią.

j f .

W w yn iku  rea lizac ji zobowią
zań załoga portu gdańskiego 

i zameldowała już  26 bm. o wy 
| konaniu swego ' miesięcznego 
; planu produkcyjnego w  100,1 

procentach.
We współzawodnictw ie 1-ma

jow ym  w porcie gdańskim naj 
lepsze w y n ik i uzyskały brygady 
Czekalskiego, Potulskiego, R o
szczą i  Jankowskiego.

Stolica Dolnego Śląska przy
biera odświętną szatę.

W zdłuż trasy pochodu 1-ma- 
1 owego ustaw ia się tysiące m a- 

| sztów, na k tórych zawisną czer- 
I wone i bia ło-czerw one flag i. 
W poszczególnych punktach 
miasta ustaw iane są o lbrzym ie 
plansze z hasłam i 1-m a jow ym i.

Na Placu M łodzieżowym  7-o- 
sobowa grupa w rocław skich 
p lastyków  pracuje przy a rty s ty 
cznym w ykonan iu  plansz z tek
stem a rtyku łó w  K on sty tu c ji o- 
raz danym i obrazu jącym i roz
wój szkoln ictwa i życia k u ltu -  

| ralnego m łodzieży W rocław ia. 
Stawiane są tam również ga
b loty z fo tog ra fiam i czołowych 

j przodow ników  pracy.
Szczególnie p iękn ie wyglądać 

| będzie w  dn iu  Święta cen tra l- 
j ny punkt uroczystości 1-m ajo- 

wych W rocław ia  — Plac G ru n 
w a ldzk i. W zdłuż 34-m etrowej 

j tryb u n y  staną maszty z flaga- 
[ rai b ia ło -czerw onym i i czerwo
nym i. M iędzy piękn ie odcina
jącym i się na czerwonym tle 
ko lum nam i stalowego ko loru u - 
stawione zostaną dwa 4 -m etro - 
w ej w ie lkości po rtre ty  G enera
lissimusa S T A L IN A  i  P rezy
denta B IE R U TA .

Dobiegają końca prace przy 
urządzaniu i dekoracji w ie l
k ie j estrady w idow iskow ej. W  
in n ym  punkcie  placu zbudowa

no estradę taneczną, k tó ra  po
mieści jednocześnie 1501) par.

D ekoracji Placu G runw a ldz
kiego dopełnią zieleńce.

*  \Ponad 10 tys. chłopów z po
w ia tu  w rocław skiego weźmie 
udzia ł w m an ifestacyjnym  po
chodzie w sto licy Dolnego Ś lą
ska.

W św ietlicach w ie jsk ich  p rzy
gotowywane są m akie ty , p lan 
sze, w ykresy mówiące o osią
gnięciach wsi w walce o w yż
sze plony. Będą one stanow iły 
dekoracje ko lum ny chłopów w 
pochodzie. M łodzież ćwiczy 
nowe pieśni masowe. Ludowe 
zespoły sportowe przeprowa
dzają ostatnie próby popisów 
gim nastycznych, k tóre zostaną 
zademonstrowane na uroczy
stości a en.

Wieś dolnośląska, k tó ra  spra
wnie przeprowadza siewy w io 
senne, rea lizu jąc swe zobowią
zania podjęte dla uczczenia 60- 
te j rocznicy urodzin Prezy
denta B O LE S ŁA W A  B IE R U T A

i Święta 
chodziła 
cję w' p

Mai?

¡ m O L D  SŁUCKl
i
i
t  
t

będzie ob- 
m anifesta- 

i z dobrze
spełnionego obow iązku. W ob
chodzie weźmie udzia ł ponad 
300 zespołów św ie tlicow ych , re 
gionalnych i kapel indowych.

We* w szystkich 111-tu  gm i
nach w o j gdańskiego, w  św ie
tlicach grom adzkich i w  szko
łach oraz w  państwowych go
spodarstwach ro lnych trw a ją  
ożyw ione przygotow ania do ra 
dosnego obchodu święta k lasy 
robotniczej — 1 Maja.

L iczn i chłop i przybędą na u - 
roczystości 1-m ajow e do m iast 
pow ia tow ych oraz do Gdańska 
i G dyni.

W Gdańsku i w  G dyn i w
dniu 1 M aja wvstąp 'ą na jle p 
sze grom adzkie zespoły a rty s ty 
czne. a wśród nich 50-osobowy 
regionalny zespół pieśni i ta ń - 
taóca z gromady Kartuzy-W ieś, 
40-osobowy zespół z N iedamo- 
wa z pow kartuskiego i z w ie
lu innych

Dokończenie na str. 2 -e j

WARSZAWSKI MAJ
Tyle światła tego dnia —

Z tysiącletnich, rzekłbyś, zapasów 

słońce dziś raczyło nas nadzielić. 

Wiosennym skrzypieniem Zawiasów 

otworzyliśmy drzwi nowych dzielnic, 

i kw iat się przebił przez murarski piach.

Tak radość nasza dzisiaj się przebiła 

poprzez trudy niełatwego roku.

Na baraków zakopcony dach, 

na plac, gdzie tynkiem  pobryzgany złom, 

słomiany bandaż poopadał z bloków —  

i  na M D M -ie  odsłonił się twój dom.

t



Robotnicy, chłopi pracujący, inteligencja i młodzież 
godnie przygotowali się do obchodu święta majowego

dokończenie ze str. 1-e j

W  w ie lu  gromadach na W y
brzeżu odbyw ają się już  zebra
n ia  1-majowe. B io rą w  nich u - 
dział ek ipy  robotnicze z miast. 
M. in. w  akadem ii 1-m ajow ej 
w  M iłoc in ie  w  paw. gdańskim, 
gdzie zebraio się ponad 400 
chłopów z okolicznych wsi, 
w z ię li udzia ł sto-czniowcy gdań
scy.

■Jr
Na głównych u licach K ie lc  — 

trasie przemarszu —  ustawione 
są gabloty z wykresam i, Obra
zu jącym i osiągnięcia Polski L u 
dowej w  rea lizac ji P lanu 6 -le t- 
niego. Zakłady pracy przygoto
w a ły  liczne transparenty»! p lan 
sze, obrazujące w a lkę  załóg o 
pokój, o wykonanie zadań 
trzeciego roku  P lanu 6-letniego.

W  imprezach organizowanych 
w  dn iu  1 M aja w  O lsztynie 
weźmie udzia ł ponad 300 zespo
łó w  artystycznych.

Z zakładów pracy w yjadą na 
Wieś ek ipy  łączności oraz licz 
ne zespoły artystyczne.

A
P racu jący chłopi w s i pcm or- 

Ukiej z zapałem przygotow ują

| się do pochodów 1-m ajowych. 
¡VI. in. w  K ruszw icy, pów. Ino " 
w roc ław  w  d n iu  Święta Pracy 

! manifestować będzie ponad 8 
tysięcy chłopów  i robo tn ików  
ro lnych  z okolicznych gromad, 

j Wsi spółdzielczych i PGR-ów. 
W pochodzie 1-m ajow ym  wezmą 

i także udzia ł przodu jący tra k 
torzyści z POM  - S ikorowo. Po
prowadzą oni nowoczesne m a
szyny rolnicze produkowane a v  
Zw iązku Radzieckim, m. in. 
kom bajn samobieżny typu  S-4.

M asowy udzia ł w  pochodzie 
wezmą rów nież banderie kanne 
jW reg ionalnych stro jach k u ja w 
skich.

A
Pracow nicy Państwowego U - 

zdrcw iska Inow roc ław  w ykona
l i  w  P arku Z dro jow ym  wspa
nia łe  dyw any z kw ia tów . 
W zdłuż jednej z g łównych a le ij 
pa rku zbudowane zostały po
mysłowe i efektowne stoiska o- 
raz gablotk i, w  k tó rych  in o w ro 
cławskie zakłady pracy um ie- j 
ściły  liczne zdjęcia p rzodow ni- j 
ków  i  racjonalizatorów . B a rw 
ne plansze i w ykresy obrazują 
w a lkę  zakładów o w yko na - \ 
nie p lanów  produkcy jnych , c i

wzrost wydajności p racy i  o- 
szczędność surowców.

W Ciechocinku w  dn iu  Św ię
ta 1 M aja  oddany zostanie do 
użytku  nowoodbudowany bu 
dynek dworca kolejowego. Ca
ły  dworzec obsługiwany będzie 
przez kobiety. W  dn iu  święta 
mas pracujących nastąpi ró w 
nież Otwarcie nowozorganizo- 
wanego wzorcowego ośrodka 
wczasów dla pracow ników  
PKP..

A
Intensyw nie  przygotow ują się 

do 1 M aja  przedsiębiorstwa 
handlowe Szczecina, k tó re  p ra 
gną ja k  na jlep ie j zaopatrzyć 
miejsca zbiórek oraz liczne w  
tym  dn iu  im prezy popu łudnło- 
we. Ponad 50 k iosków  i  skle
pów, położonych na trasie  prze 
marszu ko lum n pierwszom ajo
wego- pochodu, zostanie bogato 
zaopatrzonych w  różnorodny a- 
sortym ent towarów .

Po zakończeniu pochodu na 
placach i w . parkach m ie jsk ich 
odbędą się fes tyny i  zabawy 
połączone z w ystępam i zespo
łów  artystycznych. Uczestni
ków  tych  im prez obsłużą s to i
ska M H D , FSS i  inne.

W. Jordański

Na spotkanie 1 M a ja
( a r i p k u ł  n a p is a n g  s p e c ja ln ie  d la  „ S z t a n d a r u  M ło d y c h " )

Dokończenie ze str. 1-szeJ '

dów Metalurgicznych „K rasny) ] 
O ktiab r"  („Czerwony Paździer
n ik") ,  z k tó rym i robotnicy z ] 
„S ierpa i  M ł o t a “  współzawod- j 
n i o s ą .  Metalowcy miasta - bo- ! 
hetera zawiadamiają, że dzię- j 
k i  obniżeniu kosztów produkc ji i 
zaoszczędzą państwu pół m il io -  ' 
no rub l i  i  500 ton metalu oraz j 
przedterminowo wykona ją  za
mówienia dla kanału Wołga — - 
Don.

Robotnicy M oskwy nie pozo
stają w  tyle. M iody hu tn ik  Pa
w e ł Zabiegajew w y to p i ł  w  ciq- ; 
gu miesiąca 137 ton s ta li ponad 
pian, a jednocześnie zaoszczędził j 
14,5 ton mazulu. H u tn ik  Wąsy-  j 
l i j  Rlabow w y top i ł  ponad plan 
84 tony metalu...

Przyszły wiadomości z Don
basu, z miasta Stalino. K o m 
somolcy: Aleksander B ie r ia t in , '  
M ik o ła j  Ostr ikow i  Walentyn  
K ry n ic y n  k ierowcy elektrowo-  
zu kopalni Nr. 22, należącej do \ 
przedsiębiorstwa Snieżnyj A n - '

 ̂ t racyt" ,  podczas przedpierwszo- 
m ajowej szychty prowadzą swo
ją  maszynę na ziciększonych 
szybkościach i  zapewnia ją peł
ne wy ładowywanie wagoników. 
Ustanowil i  oni rekord 35 t y 
siące tono - k i lom etrów  prze
jechanych w  ciągu miesiąca, 
przy doskonałym utrzym aniu  
elektrowozu.

Z zapałem pełn i przedpierw-  
szomajową umrtę młodzież na 
wie lk ich budowlach komuniz
mu. W tych dniach otrzymali  
przechodni Czerwony Sztandar 
CK W LK S M  pracownicy mecha
nicy bieroslawskiego rejonu bu 
dowlanego kanału Wołga —  
Don z prawobrzeżnego re jonu  
budowy e lek trowni kujbyszew-  
skiej.

Jeszcze lepie j będziemy p ra 
cowali  dla dobra naszej uko 
chanej ojczyzny  — tnóuńą m ło
dsi mechanicy z budow li  k u j -  
byszewskiej e lek trowni  —  k ie 
rowcy koparek R. Rabitow, A. 
Demkin i 1. Nieczypurenko, kie 
rowcy bul dożeru I. Brono w i D.

[ T rns il in .  k tórych praca została I 
: wyróżniona przez Kom ite t Cen- ; 

t ra lny  Leninowskiego Komso- j  
i molu.

Bez końca można by wyliczać 
j tego rodzaju podarunki radzie- 
i ckie j młodzieży dla swojej mat-  
| k i  - ojczyzny.

Centra lny K om ite t  Wszech-, 
związkowej Komunistycznej 

i  P ar t i i  (bolszewików) wzywa  
młodzież radziecką do w a lk i  o j 
nowy. potężny wzrost gospodar- 

] k i  i  k u l tu ry  w ie lk ie j  socjali - 
I stycznej ojczyzny, o dalszy I 
| wzrost potęgi państwa  radzie- !
1 ckiego — ostoi pokoju na ca- j 
łyrrt świecie.

| C K W  WKP(b) wzywa:

—  Radzieccy chłopcy i  dz iew - I 
częia! Opanowujc ie naukę, tech 
nilcę, ku ltu rę !  Bądźcie w y t rw a -  

; tym i  i  śmia łymi, go towymi do 
\ pokonywania wszystkich t ru d -  
\ ności! Swoją pracą pomnażaj-  
! cis osiągnięcia radzieckiego na

rodu w  budownictw ie komu-  
1 nizmu!

Do Warszawy przybyły delegacje zagraniczne
na uroczystości pierwszomajowe

29 bm. p rzyb y ły  do W arsza- ( 
w y dalsze delegacje na uroczy
stości pierwszom ajowe: delega
cje W ęgier i B u łg a rii oraz 
przedstaw iciele robo tn ików  au
striack ich.

W skład delegacji w ęg ie r
skiej wchodzą: sekretarz gene- | 
ra ln y  Zw. Zaw. Prac. Państwo
wych i  cłonek prezydium  Centr. 
Rady Zw. Zaw. W ęgier — Erno 
Zenta i oraz przewodniczący Ra
dy Zw. Zaw. m. S ta lino  — 
Lajos Faldon.

Zw iązkowców  bu łgarskich re - j 
prezentu ją: przewodniczący Ra-1 
dy Z w. Zaw. Ko larow gradu — ! 
Nicolas D ym itro w  Iw anow  I 
i  w yróżnia jąca się pracownica I 
pańltw owego sklepu w  S ofii —  j 
Ivan ka  T ro i ko wa TodorOwa.

Jako przedstaw iciele ro b o tn i- i 
ków  austriackich p rzyb y li: p ra - j 
eownik fa b ry k i parowozów we 
F lo risdo rf — Franz Kozel i ś lu
sarz z kopa ln i w  Fahnsdorf w  i 
S ty r ii —  M ax  S trum pf.

Folscv związków cy wezmą udział
w  o b c h o d a c h  i - m a jo w y c h

w Rumunii, na Węgrzech i Czechosłowacji J
Naród chiński pozdrawia walczącą Koreę i Vietnam

w dniu święta majowego
O ęólnochiński K om ite t Lu do w e j P o lityczne j Rady K onsu l

ta tyw n e j opub likow a ł hasła 1-m ajowe.

Hasła te głoszą m. in .: Chwa
ła  w ie lk im  zwycięstwom  w  
walce z agresją amerykańską, 
o udzielenie pomocy Kore i, w  
obronie poko ju !“ , „P ozdrow ie
nie  d la  bohaterskich chińskich 
ochotn ików  ludow ych!“ .

„W alczcie w  obronie ludzko
ści, o położenie kresu w o jn ie  
bakterio log! czne j !“ .

Jedno z haseł głosi: „P ozdro
w ienie dla w ie lk iego narodu ra 
dzieckiego, budującego kom u
nizm.' Niech żyje niezłomna 
przy jaźń m iędzy C h inam i i 
Zw iązkiem  Radzieckim !“ .

[ Hasia pozdraw ia ją  bohater- 
; skie narody K ore i i Y ie tnam u,
; dające odprawę najeźdźcom im_ 
j peria listycznym , pozdraw ia ją  
j masy pracujące k ra jó w  demo- , 
i k ra c ji ludow ej, zwycięsko bu - ! 
¡du jące socjalizm ; pozdraw ia ją 
j naród japoński, energicznie 
! walczący o wyzw olenie narodo- 
i we, dem okrację i pokój, prze- 
; c iw ko im peria lizm ow i am ery
kańskiem u i  jego loka jom  — 
reakcjon istom  japońskim .

Cgólnoch iński K om ite t Ludo
wej Polityczne j Rady K on su l
ta tyw ne j pozdraw ia bohaterów 

I fron tu , bohaterów’ pracy, czo-

[ łow ych rob o tn ików  i  wzywa i
j masy pracujące C h ińskie j Re-,
| p u b lik i Ludow ej, by ro zw ija ły  

ruch patrio tyczny, m ający na j 
celu zwiększenie produkc ji, oraz 
podwyższenie poziomu po łitycz- 

| nego, ku ltu ra lnego  i  technicz
nego.

Końcowe hasła głoszą: „N iech 
ży je  w ie lka  jedność narodów 
całego św ia ta !“ , „N iech żyje 
w ie lka  Chińska Repńhlika L u 
dowa!", „N iech żyje w ie lka  K o 
m unistyczna P artia  C h in !“ , 

i „N iech żyje przewodniczący 
| Mao Tse-tung — w ie lk i wódz 
narodu chińskiego!“ .

„N iech żyje Generalissimus 
S TA LIN , w ie lk i wódz mas pra- 

i cujących caiego św ia ta !“ .

28 bm. w y jecha ły  z Warsza
w y delegacje po lsk ich zw iąz- 

| kowców, k tó re  wezmą udzia ł w  
i obchodach Święta Pracy w  Ru- 
j m nn ii, na Węgrzech i w  Cze- 
j ehosłowaeji.

Do Bukaresztu w y jecha li: 
przewodniczący Zarządu G łów 
nego Zw. Zaw. Prac. Państwo
wych — M ieczysław Domagała, 
p rzodow nik pracy z Pafawagu 
S te frn  O strow ski oraz znany l i 
te ra t — W ik to r W oroszylski.

W  Budapeszcie zw iązkowców 
po lskich reprezentować będą:

i w iceprzewodniczący Żarz. Gł. i 
i Zw. Zaw. H u tn ikó w  •— W ik to r j 

Sambor i przodownica pracy z 
ZPW  im. Róży Luksem burg w j. 
Łodzi — Bronisława, Jach. od
znaczona orderem  „Sztandar j 
Pracy“  I I  k l.

Udzia ł w  uroczystościach ! 
1-m ajow ych w  Pradze wezmą: i 
wiceprzewodnicząca ORZZ K a 
tow ice —■ B ron is ław a Cieriłik o- 
raz przewodniczący Rady Z ak ła - I 
dowęj F ab ryk i Samochodów J 
Osobowych na Żeran iu — E d
w ard  Deberko.

Uchwałę o badnwie mm ej kcpalni węgla
W  celu podniesienia zdolności | ność wydobywcza wyńiesie po 

w ydobywczej górn ic tw a w ę g io -i ca łkow itym  uruchom ien iu m i- i 
wego, wydajności pracy i obn i- | Mon ton rocznie, podjęta zosta- 

j żenią kosztów w łasnych P re - ! nie w  najb liższym  czasie, tak. 
zydium  Rządu powzięło uchwa- j aby rozpocząć eksploatację w  j 
łę wprowadzającą do P lanu 6-  i grudn iu  1953 r „  a na dzień 1 j 
letniego budowę nowej od -! lipca 1954 r. osiągnąć norm alne 
k ryw ko w e j kopa ln i węgla. j wydobycie 3 tysięcy ton węgla j 

I Budowa kopa ln i, k tó re j zdo l- na dobę.

P O M Ó Ż  K O R E I
Było to 15 la t  temu... W oko

pach nad Ebro, na uliczkach 
M adry tu  i  Barcelony, w  trza
sku salw i spiekocie hiszpań
skiego słońca trwała walka.

No pasaran! O krzyk  ten, jak  
i płomień pełznący lontem docie

rał do serc proletariuszy świa
ta, wybuchał gniewem. Ocicm- 

, n iały M iko ła j  Ostrowski co
dziennie wp ina ł w  mapę Hisz- ' 
panii kolorowe chorągiewki,  w y  ■ 
tycza je,ce l inię frontu. Codzien- ■ 

, nie :  zaciśniętymi ustami ws łu-  I 
j chiwał się w  m eldunk i komu-  I 
I n ika iów  radiowych. Leżąc, | 
i zamknięty w  swych myślach ' 
! marzeniami przenosił się do 
j Hiszpanii. Tara wa lczy li bracia, I 
przyjaciele, ludzie jego Serca.

A  potem k iedy przyszła kię- j 
! ska, k iedy na f rancuskie j gra- ! 
nicy żołnierze składali broń w  i 
żałosne sterty, kiedy Hiszpania 

\ przestała być repub liką  —• w  i 
! Moskwie zaroiło się od czarno- !
¡ okich i  czarnowłosych dzieci, j 
j Chłopcy i  dziewczęta z Anda-  j 
i lu z j i  i  P ireńei, dzieci poległych  j 
i nad Manzares i  pod Guadylja-  
\ mą znalazły drugi dom w  K ra -  i 
ju  Siu Narodów. Tu odnalazły i 

j tak wcześnie zagubione dzie- 
\ ciństwo.

Na całej k u l i  ziemskiej, w  
l każdym zakątku świata ludzte 
| pracy odejmując sobie chlcb od 
| ust dz ie l i l i  się n im  z hiszpań- 
j  sk lm i towarzyszami. Nielegal-  
¡ nie, w  ta jemnicy przed szpic

lem, polic jantem, dran iem -dy-  
rektorem, zapisywano drobny
m i l i te rkam i lis ty płacących, na 
czerwoną Hiszpanię. Z  rąk  do 
rąk  szły ciężką pracą zdobyte 
zło tówki,  przepojone k rw ią  i 
robotniczym potem.

Na bandaże, na jedzenie, na
lekarstwa dla Hiszpanii. '

Na broń.
Na pomoc dzieciom.
Zawsze w  każdym szczęściu 

i nieszczęściu ludzie pracy ca
łego świata by l i  i  są razem. 
To najpotężniejsza broń. M ię 
dzynarodowe, internacjonalne  
braterstwo.

Hiszpania była p ierwszym po
lem wa lk i,  pierwszą agresją 
niemieckiego i  włoskiego fa 
szyzmu. Hiszpania była próbą  
sił, poligonem historii.

Dziś Korca jest p ierwszym  
polem bit ioy, p ierwszym tere
nem ataku amerykańskiego  
faszyzmu, próbą sił. Dziś spra
wa Korei,  ja k  ongiś sprawa  
Hiszpanii, decydować może o 
losach przyszłości. Dziś, spra
wa Kore i jest spra wą całej po
stępowej ludzkości. Dziś jed
nak nasza siła jest ustokrot-  
niona.

1 Maja rano wy jdz iem y z do
m u by spotkać się z wszystk i
m i p rzy jac ió łm i w pierwszoma-  
jow ym  pochodzie. XV tej samej 
chw i l i  nad Korcą krążyć będą 
amerykańskie bombowce. P ie rw 
szego maja odświętnie ubrani  
będziemy iść u l icam i miast z 
rodzicami, z uśmiechniętymi 
dziewczętami. W  te j samej 
c h w i l i  nasi koreańscy koledzy 
leżąc w  okopach, zryioać się 
będą do ataku, własną  piersią 
broniąc ojczystej ziemi. Kiedy  
na kw ia tam i przybranych au
tach przed t rybuną przejadą  
dzieci, w  Kore i zapełnią one 
schrony, niejedno zginie od sal
w y  amerykańskiego p ra ta .

K iedy 1 M aja z dumą su

mować będziemy w y n ik i  na*
szych produkcy jnych zwy
cięstw — nasi koreańscy towa
rzysze sumować będą bojowe 
zwycięstwa, ilość strąconych sa
molotów, zabitych w  boju in 
terwentów.

K iedy  na 1-majowym błęk i
cie nieba zamlgocą barwne u lo t 
ki, a wieczorem wystrzelą w  
górę wielokolorowe, ja k  pęki 
kw ia tów  rak ie ty  — na niebie 
koreańskim po jawią się z łowro
gie sy lwetk i bakterio logicznych  
bomb, na ziemię k ra ju  słonecz
nego posypie się zarażone ro
bactwo, Wszy, muchy.

Trzymając się za ręce będzie
my śpiewać. Trzymając  się za 
ręce będą śpiewać koreańscy 
towarzysze. Będziemy razem z 
nimi. Razem z n im i wzniesie
my okrzyk, Stary, hiszpański: 
No pasaran! Nie przejdą!

Nie przejdą faszyści, nie prze j
dzie wojna. M y ją  pokonamy.

Towarzyszu, towarzyszko, 
przyjaciele! 1 M aja każdy z nas 
z serdecznością p rzy jm ie  zbie
rających pieniądze na Koreę. 
Każdy z nas, i ten, k tóremu po
wodzi się lepiej, i  ten, k tóry ma 
nie jeden kłopot, na Koreę da 
część, chociażby na jn ik le jszą  
swojego zarobku. Na bandaże, 
na jedzenie, na lekarstwa.

Na pomoc dzieciom.
Serce każdego z nas jest vo 

Polsce i  w Korei.  M yś l i  każde
go z nas są w  Polsce, w  m ajo
w ym  pochodzie i  na froncie ko
reańskim. Wiemy, budując —  
wzmacniamy silę naszego f ro n 
tu, Wiemy  — podając rękę Ko
re i^—  wzmacniamy zaporę prze
ciw  wojn ie.

G. U  i

terrory i ucisku
masy pracujące k ra jó w  kap ita lis tycznych
przygotowują się do święta pierwszomajowego
Dem okratyczny Zw iązek Na-1 

rodu Fińskiego, Kom unistyczna j 
P artia  F in lan d ii, Dem ókratycz- j 
ny Zw iązek K ob ie t F ińsk ich  i 
Dem okratyczny Zw iązek M ło - i 
dzieży F ińsk ie j w yd a ły  wspól
ną odezwę 1-m ajową, w  k tó re j 
w zyw a ją  lud  pracujący, kob ie
ty  i młodzież F in la n d ii do u- 
działu w  m anifestacjach l-m a - j 
jow ych  pod hasłem w a lk i o po- j 
kó j, dem okrację i  podniesienie j 
stopy życiowej.

Odezwa wzywa > dalej masy 
pracujące F in lan d ii, aby w 
dn iu  1 m aja zdecydowanie po 
tęp iły  próby rozb icia szeregów 
klasy robotniczej przez p ra w i
cowych przywódców socjalde
m okratycznych i  związkowych.

Jak donosi z T okio  agencja 
TASS, 20 kw ie tn ia  odbył się 
tam masowy wiec w  zw iązku ze 
zbliżalącym  się dniem 1 Maja. 
Po wiecu nastąpiła dem onstra
cja. podczas k tó re j doszło do 
starcia z po lic ją . W śród demon
strantów  dokonano aresztowań.

M asy pracujące K anady w ita 
ją  w  tym  roku  dzień 1 M aja w  l 
w arunkach wzmagającego się | 
wyścigu zbrojeń, stale pogar- j 
szającej się sy tuac ji gospodar
czej, w  w arunkach podporząd- j 
kowania Kanady interesom  m o- j 
nopoli am erykańskich.

W  Toronto odbył się w ie lk i j 
wlec, w  k tó rym  wzię ło udzia ł 
2 tys. osób. Referat pt. „Nasza i 
droga do pokoju i n ieza w is łośc i! 
K anady“  w yg łos ił przywódca j 
Robotniczej P a rtii Postępowej j 
— T im  Buck.

Wiece z okaz ji 1 M aja odbę
dą się również w  W innipeg, 
Vancouver w  H am ilton , W ind 
sor, i w  innych m iastach kana
dyjskich.

Prasa donosi, że po lic ja  nie 
zezwoliła na zorganizowanie w

W USA panuje w ie lk ie  wrzeni e wśród ludności wskutek sza
lejącej drożyzny. M. innym i s tra jku je  tam 300 tys. pracowni
ków telekomunikacji .  Ńa zdjęciu: s tra jku jący robotnicy cen

t ra l i  telefonicznej w Detroit.

M ontrea lu m anifestacji 1-m ajo
wej. k tóra m iała odbyć się pod 
hasłem: „A n i jednego .grosza, 
ani jednego człowieka, żadnej 
b ron i dla am erykańskich pod
żegaczy wojennych“ .

Jak donoszą z Hawany, p o li
cja kubańska aresztowała 38 
osób pod zarzutem prowadzenia 
przygotowań do m anifestacji 
1-m ajowej.

W  n iektó rych  k ra jach  A m e ry 
k i Łac ińsk ie j wzmożono w  związ 
k i t  ze zbliżającym  się świętem 
1 M a ja  represje wobec elemen
tów  postępowych.

W  K o lu m b ii po lic ja  areszto
w a ła  osta tn io 12 W ybitnych 
działaczy zw iązkow ych i  spo* 
łecznych.

Francuskie władze ko lon ia lna 
w  Tunisie zab ron iły  odbycia 
m anifestacji 1-m ajow ych.

W  sto licy Tunisu i w  innych  
m iastach odbyły  się w  zw iązku 
z tym  demonstracje protesta
cyjne.

Dokerzy tun isey og łosili na 
znak protestu powszechny 
s tra jk . W  K a iruan ie  odby ły  się 
potężne demonstracje studen
tów.

Delegacja młodzieży |iuLsl>iej
u P re z y d e n ta  P ie c k a

A M E R Y K A Ń S K A  M Ł O D Z I E Ż
15-le tn i E arl Ham m ond za

dusił swoją sąsiadkę, 9-le tn ią  
Grace. Dlaczego to zrob ił? Na 
wszystkie pytan ia  odpowiadał, 
że się nudził, i że się baw ił 
z dziewczynką, k tó rą  zresztą 
lu b ił. Lekarze sądowi s tw ie r
dz ili, że chłopak jest w  pe łn i 
w ładz um ysłowych.

M łodzież Nowego Jorku, 
Chicago i  innych w ie lk ich  
m iast jest poważnie zagrożo
na niebezpieczeństwem chorób 
od narkotyzow ania się, zw ła 
szcza popu larnym  w  USA, a 
strasznym  w  skutkach na rko
tyk ie m  „m a riju a n a “ . D w a la ta 
temu prasa am erykańska b iła  
na alarm , lekarze i wycho
w aw cy wszczęli w ie lką  akcję 
w  obronie zdrow ia fizycznego 
i  moralnego młodzieży. A le  
źródeł choroby nie tkn ię to : 
aresztowano trochę m łodzieży 
hand lu jące j na rko tykam i, nie 
aresztowano jednak ani je d 
nego z w ie lk ich , a znanych 
i  szanowanych powszechnie 
gangsterów, k tó rzy  są fin a n 
sistam i nie ty lk o  „apara tów  
w yborczych“ obu w ie lk ich  
p a rtii oraz członków adm in i
s trac ji państwowej i m ie jsk ie j, 
od gubernatorów  aż do szefów 
p o lic ji, lecz k tó rzy  skup ia ją  
w  swym  ręku śieci tak ich  o l
brzym ich „przedsięb iorstw “ , 
ja k  hazard, handel n a rk o ty 
kam i. domy publiczne itd . Nie 
tkn ię to  rów nież drugiego, 
i znacznie poważniejszego źró
dła choroby: am erykańskiego 
s ty lu  życia, lite ra tu ry , k ina  
i  innych rozryw ek, k tó rć  co 
prawda z te j i inne j okazji 
k ry ty k u je  sie bardzo ostro, 
aie k tó rych  n ik t  nawet nie 
próbu je zmienić. Są zbyt do- 
b rrm  interesem.

W k ra ju , w  k tó rym  co 18 
sekund popełnia sić poważną 
zbrodnię, ok. 31 proc. wszyst
k ich  zbrodni do najcięższych 
w łącznie popełnia młodzież. 
W  samym N. Jorku jest 508 — 
dv=ławn'e pięćset band m ło 
dzieżowych, trudn iących  się 
napadami rabunkow ym i, han
dlem  na rko tykam i itd .

Można by powiedzieć, że

rozpoczynanie a rty k u łu  o m ło 
dzieży od zbrodni jest pewnym  
wypaczeniem. Cóż, k iedy w ła 
śnie one są na jjaskraw szym , 
najboleśniejszym  dowodem, do 
czego prowadzi am erj-kański 
s ty l życia i  wychowanie m ło 
dzieży.

Postępowy pisarz A lb e rt 
M a ltz  sięfcizi w  w ięzieniu, a 
H ow ard Fast swą ostatnią,

kiedyś a rtyku ł, w  k tó rym  po
dawał c y fry  i p rzyk łady  po
tw ornych  zbrodni m łodocia
nych. dzieci niem al. D ok to r 
W ardham  zdaje sobie sprawę 
z przyczyn tego groźnego z ja 
w iska:

„P ew ien 17-le tn i m łodzie
niec, k tó ry  W bił nóż w  rękę 
swego kolegi, oświadczył: 
„Ja  czytu ję n iew ie le  com i-

Tak  Si? bawią amerykańskie  dzieci...

p iękną książkę „Spartakus“ 
m usia ł wydać w łasnym  na
kładem , bo w ydaw cy boją się 
ju ż  nawet jego nazwiska. W 
t.ym czasie, gdy te rro r F B I 
dusi wszystko, co jest postę
powe w  ku ltu rze  am erykań
skie j, panoszy się bez żad
nych przeszkód masowa p ro 
paganda po rnogra fii, zbrodni, 
rasizm u i  faszyzmu.

800 m in. rocznie w ynosi na
k ład  tak  popu larnych w  USA 
comicsów. w  setkach m ilio 
nów  rozchodzą się inne, k r y 
m inalna czy o tematyce ero
tycznej. p lugawe i pisane n ie 
w ybrednym  jeżykiem  pow ie
ścidła, tygodn ik i, doda tk i do 
dzienników. Taka sama jest 
treść f ilm ó w  i  program ów  ra 
diowych, a zwłaszcza te le w i
zyjnych. D yrek to r no w o jo r
skie j k lin ik i psychiatrycznej, 
do k to r W ardham. opub likow a ł

esów — na jw yże j dziesięć 
na tydzień. Bardzo in i się 
podobają te, w  k tó rych  są 
zbrodnie. Czasami są tam 
opow iadania o zab ijan iu  
dziewcząt". „...P lakaty u w e j 
ścia do kina przedstaw iały 
gwałcenie m łodej dziewczy
ny. Stojąc przed tym  p laka 
tem  przypom niałem  sobie, 
że pewien chłopczyk na p y 
tanie k im  chce zostać odpo
w iedzia ł bez nam ysłu: 
gw ałcic ie lem “ .
Ten patologiczny charakter 

w ychow ania am erykańskie
go — którem u, nawiasem m ó
wiąc, szkoła byna jm n ie j nie 
staw ia przeszkód — ma swoje 
źródia nie ty lk o  w  wszech
w ładzy „w o ln e j“  p ryw a tne j 
in ic ja tyw y , k tó ra  rob i p ien ią
dze na czym się da. Gdy się 
w idz i wałęsającą się po k n a j
pach, bezmyślnie żującą gumę,

bezmyślnie konsum ującą tę 
am erykańską k u ltu rę  m ło 
dzież, nie można Się oprzeć 
wrażeniu, że takie  w ychow a
nie m łodzieży jest świadomą 
p o lityką  w  USA.

Niegdyś w  Niemczech z 
dziećmi w  „H itle r ju g e n d “  do
konyw ano okru tnych  ekspery
m entów. Kazano jakiem uś 
ch łopczykow i przy jąć np. 
szczenię, k tó re  dziecko oczy
w iście pokochało. Podsycano 
w  n im  tę m iłość w ten sposób, 
że chłopczyk m usia ł p row a
dzić dzienniczek z obserwacja
m i odruchów i rozw oju p ic- 
seczka. i narastan ie swoich 
uczuć do niego. Po pewnym 

j  czasie chłopczyk m usiał w ła 
snoręcznie dusić pieska w ła ś 
nie dlatego, że go kochał — ta 
ka była h itle row ska „próba 
cha rakte ru “ . Z tak ich  chłop
ców m ia ły  wyrastać bandy 
SS-owców, autom atów  bez 
m yśli, bez serca, bez sumie
nia.

Am erykańskie  w ychow a
nie — książka, gazeta, comics, 
f ilm . program  rad iow y i te le 
w iz y jn y  — ma zdław ić w  
m łodz iu tk ich  sercach poczu
cia dobra i zła. Ma wzbudzić 
w  nich przekonanie, że do lar 
t.0 ce! i m ie rn ik  życia, wszyst
ko jest dozwolone, wszystko 
jest dobre, jeśli- ty lk o  jest 
„succesśfulT1 —  uwieńczone 
powodzeniem. Ma wzbudzić 
przekonanie, że wszystko co 
am erykańskie jest wspraniałe, 
a inne narody to „podludzle". 
Z tak ich  chłopców mają w y 
rastać bandy am erykańskich 
SS-owców, k tó rzy  dziś m or
du ją kob ie ty j dzieci Kore i, a 
ju tro  m ają wyruszyć na zdo
bycie świata.

A le  kap ita lizm  am erykański 
w ytw arza  i n ieuchronnie musi 
w ytw arzać w a run k i, które, 
w b rew  am erykańskiem u w y 
chowaniu i w b rew  po licy jne 
m u te rro row i, zmuszają do 
myślenia. Wśród 12 m ilionów  
ca łkow ic ie  i częściowo bezro
botnych jest ok. 50 proc. m ło -

dzieży od 18 do 25 la t —  a 
powyższa cy fra  nie obejm uje 
tak ich  m łodocianych, k tó rzy  
jeszcze nie zdążyli pracować. 
M łodzi ludzie nap ływ ający do 
fa b ry k  o trzym ują  pracę n a j
m n ie j kw a lifiko w a ną  i na jgo
rze j płatną, dostają za tę sa
mą pracę mniejszą płacę od 
„dorosłych“ . N ik t nie dba o to, 
by zdobyli k w a lif ik a c je  — 
łącznie z e lita rn ym i organiza
cjam i zawodowym i, do k tó 
rych często nie są p rzy jm o 
wani. 74 proc. m łodych robo t
n ików  to  robotn icy  nie kw a 
lifik o w a n i, a 23 proc. pó łkw a - 
łifik o w a n i.

W  tym  k ra ju  „wo lności i  
dem okrac ji“ jest szeroko sto
sowana praca dzieci. Pismo 
związkowe CIO -News opub li
kow a ło  a rty k u ł pt. „T ragedia 
pracy dziecięcej“ , w  k tó rym  
przytoczyło liczne fa k ty  n ie 
ludzkiego wyzysku dzieci w  
w ieku  od fi do 10 lat. zwłasz
cza w  okręgach rolniczych. 
A le  nawet fa b ry k i za trudn ia 
ją  dzieci. Wg danych pisma 
„M o n th ly  Labor R eview “  licz 
ba dzieci pracujących w  prze
myśle i ro ln ic tw ie  wynosi 
2 m iliony.

W zrastającemu niezadowo
len iu  miodzież.y am erykań
skie j ma przeciwdzia łać te r
ro r  F B I i coraz to nowe usta
w y faszystowskie. M łodzi lu 
dzie, podejrzani o postępowe 
poglądy, nie mogą otrzym ać 
pracy ani wstępować do uczel
ni. Poddawani są coraz częś
cie j tzw. „ lo y a lty  test“ , w  
swej książce o m łodzieży ame
rykańsk ie j B. W roński poda
je ta k i p rzykład. Pewnej m ło 
dej urzędniczce państwowej 
kom isja badająca lojalność 
zadawała takie  pytania : 

„K om is ja  jest po in fo rm ow a
na o w yrażen iu  przez panią 
poglądu, że b ia li i czarni mo
gą ze sobą zawierać m ałżeń
stwa. Czy pani zaprzecza, że 
wygłaszała tak ie  zdania? 
K o m is ji w iadom o, że pani 
uczyła się w  szkole rosy jsk ie 
go języka. Czy pani m ia ła  ja 
kieś szczególne powody, żeby

uczęszczać na tćn kurs? Czy 
pani dyskutowała z k im k o l
w iek na tem at referow anej w  
Kongresie sprawy ho llyw oo
dzkich pisarzy - kom unistów ?“

W urzędach, w  szkołach i 
un iw ersytetach ktoś jest „po 
de jrzany“ , je ś li ty lk o  czyta 
jakąś książkę jakiegoś postę
powego pisarza. Głośne są na
zwiska profesorów  i uczonych, 
k tó rych  jako „pode jrzanych“ 
usunięto z uczelni. Jest ich 
coraz w ięcej. Taką samą czy
stkę przeprowadza się w  szko
łach średnich.

Jeśli m im o to w szystko ro 
śnie ruch postępowy wśród 
m łodzieży USA, je ś li m im o 
te rro ru  i Szantażu, m im o p ro 
w okacji i prześladowań, m im o 
dz ik ie j hćcy przeciwko rucho
w i pokojowem u j postępowi— 
dziesią tk i tysięcy m łodych 
chłopców i dziewcząt śmiało 
występuje do w a lk i o pokój, 
o rów noupraw n ien ie narodów, 
o swobody po lityczne i  prawa 
ekonomiczne narodu am ery
kańskiego — to, świadczy to, 
że w ładcom  USA nie uda się 
do reszty «faszyzować narodu 
amerykańskiego, posiadające
go piękne postępow i tradycje .

Na terenie USA działa k i l 
ka postępowych organizacji 
m łodzieży — najważniejsze z 
nich to Postępowa Młodzież 
A m eryk i, L iga M łodzieży R o
botniczej, Narodowe Stowa
rzyszenie Studentów. Są one 
przedm iotem  bezustannych 
szykan, akc ji dyw ersyjnych, 
ich członkowie są często are
sztowani j w yda lan i z pracy 
czy uczelni. A le  m im o to ich 
w p ły w y  rosną.

Młodzież, młodość buntu je  
się przeciwko krzyw dzie  spo
łecznej, przeciw  faszystow
skie j zbrodni, przeciw  bezpra
w iu . A n i am erykańskie gesta
po — F B I — an i procesy są
dowe, ani plugawe am erykań
skie wychowanie nie po tra fią  
w yrw ać z serc m łodzieży p ra 
gnienia spraw iedliwego, lep 
szego życia,

Ed. W.

28 bm. w ieczorem Prezydent NRD W ilhe lm  Pieek p rz y ją ł w  
sw o je j siedzibie na zamku Niederschoehausen w  B e rlin ie  de
legację ZM P, bawiącą w  NRD. W  przy jęc iu  w zię li udzia ł: prze
wodniczący Zw iązku W olne j M łodzieży N iem ieck ie j (FDJ) 
E rich  Honecker, przewodnicząca organ izacji m łodych p ion ierów  
M argot Fełst, członkowie Rady C entra lne j FDJ oraz szef P o l
sk ie j M is ji Dyp lom atycznej w  B e rlin ie  ambasador Jan Izy  
dorczyk.

j K ie ro w n ik  delegacji przed
staw ic ie l ZG ZM P  tow. Edward 
Babiuch przekazał Prezydento- 

i w i NRD najserdeczniejsze po- 
| zdrow ienia i  życzenia m łodzieży 

polskie j.

Prezydent W ilh e lm  Pieck 
podkreś lił w ie lk ie  znaczenie 
gran icy pokoju i p rzy jaźn i na

I Odrze i Nysie dla zachowania 
pokoju w  Europie. W skazując 
na św iatowe znaczenie pokojo
wej in ic ja ty w y  rządu radziec
kiego w' spraw ie Niemiec, P re
zydent NRD dał w yraź głębo
kiem u p o k o n a n iu ,  że n iew zru 
szona przyjaźń niem iecko - po l
ska stanow i potężną ostoję po
ko ju  w  Europie i  na święcie.

Agencja TASS dem askuje
oszczercze oświadczenie Trumana

Agencja Tass ogłasza nastę- 
! pujące zaprzeczenie:

2i  bm. na kon fe renc ji praso
w ej w  W aszyngtonie prezydent 
USA — T rum an w ys tąp ił z 
w rog im  wobec Zw iązku Ra
dzieckiego oświadczeniem, w  
k tó rym  m. in. tw ie rdz ił, że w 
1946 r. sk ie row a ł rzekomo do 
Zw iązku Radzieckiego „u lt im a 
tum " z żądaniem wycofania z 
Iranu  w o jsk  radzieckich. N ie
dorzeczność tego oświadczenia 

j była oczywista od samego po- 
! czątku, ponieważ na pytan ia  
korespondentów T rum an nie 

| mógł udzie lić żadnych wyja.ś- 
| n ień w  spraw ie treści tzw. ,.u ł- 
j tim a tum “ , a przedstaw icie l B ia - 
| iego Domu — Tbubby zmuszo
ny b y ł w  tymże dniu ośw iad
czyć, że w  rzeczyw istości do

rżądu radzieckiego nie zostało 
Skierowane żadne u ltim a tum .

W  zw iązku z. powyższym a - 
gencja Tass upoważniona jest 
do stw ierdzenia, że wspom nia
ne oświadczenie p. Trum ana o 
iakim ś „u ltim a tu m “  jest zm y
ślone od początku do kcńca i  że 
m ia ło  ̂ ono oczywiście na celu 
wzmożenie h is te r ii w o jenne j w  
USA.

Co się tyczy rzeczyw istych o- 
kolicznośei związanych ze spra
wą wycofania w o jsk radzieckich 
z Iranu  w 1946 r „  to — ja k  do
niosła o tym  w  swoim  czasie 
prasa — w o jska radzieckie zo
sta ły wycofane z Ira n u  do
kładn ie w  te rm in ie  uzgodnio
nym  przez rząd ZSRR z rządem 
Iranu .

w ciągu  doby
\ n o  A M ńA S Ó O Y  JUG O SŁO W IAN- 
i SK IEJ W SOFII... 
j ...sk ierow ało m in is te rs tw o  spraw 
! zagranicznych B u łg a r ii notę, w  ktń - 
j rć j p ro testu je  p rzeciw ko now ym  
j prow okacjom  w o jsk  Jugoslowiań- 
( skich na gran icy  B u łg a r ii. Nota 

podkreśla. Ze prow okacje  te dowo- 
i rlią , i i  r-ęd  Jugosłowiański nadal 
1 rea lizu je  p o lity kę  skierowaną prze

c iw ko  bezpieczeństwu < p o ko jow i 
na Bałkanach.
N A  W E Z W A N IE  C GT...

...m eta low cy M a rsy lii zastra jko- 
w a ll na 24 godz.iny, aby poprzeć swa 
żądania popraw y y ra iu n kó w  bytu .
PROCES 56 P A TR IO T O M '...

...s fabrykow any przez władze ko
lon ia lne rozpoczął się 2» bm. w  
Aigerze. Są oni oskarżeni o rzeko
me zorganizowanie „sp isku “ . Obok 
gmachu rzadosvego zebra ły  się t y 
siące A lgerezyków , domagających 
się un ie w inn ien ia  oskarżonych. Po
lic ja  ! żandarm eria zaa takow ały t  
n iesłychaną bruta lnością zgronia- 
dzonych i ostrze la ły Ich 7. b ron i 
pa lne j, ran iąc se tk i osób. Ta nowa 
prow okacja  ko lon iza to rów  francus
k ich  w Aigerze w yw óla ta  o lb rzy 
mie oburzenie w śród ludności.
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W iosna. B u ry  śnieg spłynął z pól, ludzkie 
r twarze pojaśnia ły nabierając nowego 

! blasku. Drzewa o tu l i ły  się w  zieloną mgłę l i -  
! ści. Po deszczu na każdym lis tku  migotają  
I ku lkam i żywego srebra krople, niespokojne i  
i ruch liwe, ja k  wiosna.

W ref lektorach słońca, dziesiątki aut w y -  
f wozi gruz i  ziemię z wielk iego placu. Ko-  
) paczki podobne do w ie lk ich  kaczek kołysząc 
> się net gąsienicach podnoszą w  górę gruz 
M cegły, z hałasem wysypując zawartość sta- 
t lowych szczęk do zwinnych, wesołych w y -  
l  wrotek.
f Tu stać będzie Pałac K u l tu ry  i  Nauki.  W y-  
[  rośnie z wiosennej ziemi ponad całą Warsza- 
t w ę  strzelistością swej arch itektury.
\  Wieczorem koło placu budowy przechodząi 
f  zakochani. Trzymając się za ręce myślą 
i  o wspólnym spotkaniu w  teatrze Pałacu. 
*W  1955 roku... Ciekawe ty lko  jaką dawać będą 
i  sztukę? Może coś o Warszawie? 
f  W blasku lamp wiszących jak  złotawe jdb ł-  
t  ka w ierc i ziemię świder. Z dołu do góry mknie  
f glina i  piasek, wydrążony z ciemnych tu-  
tn e l i .  ZM P-owcy krok za krok iem zdobywają  
f  ziemię, toru ją  szturmową drogę dla metra. 
r  Ziemię tnie bratn i,  radziecki świder.
i  Gwiazdy mają za złe ten wieczny ruch. 
¿ Dzień wdziera się w  każdy zakątek kraju,  
i  krok za krok iem wypiera jąc noc. Słońce za- 
)  stepują lampy. Trzeba szybko, mocno, pięk-
l  nie budować

która trwa. jednocząc, prowadząc naprzód j  
inżyniera Usakowa, chłopców warszawskie- f  
go metra, smagłych budowniczych „ D y m i - f  
t rowgradu“ , robb in ików Ploesti, pracowników i 
„M a x -h i i t te “ . #

Stalinowska wiosna rozkwita. Trwa.  P o-J 
wstają fab ryk i ,  wyrasta ją nowe domy, s io -J  
neczne ogrody. Woln i ludzie budują sw o jeJ 
życie. Wytapia ją je iv  hutach, wykuwa ją  
w  fabrykach, m uru ją  na budowach.

Pierwszomajowym dniem stalowy pochód 
ludzi znad Wołg i i  Donu, Wis ły i  Wełtawy. 
Szprewy i  Jeniseju wy jdz ie  na ulice miast 
i  miasteczek, by cieszyć się grzejącym słoń
cem. świeżością tynku nowych domów, biało- 
ścią bzu. Stalowe szeregi ludzi pierwszomajo- f  
wego pochodu są potężne. Ich siła w  ludziach f  
Stalingradu  i Warszawy, w żelazie i stali  Don- f  
basu i  Śląska. Nad spokojnym snem i pracą f  
ludzi wiosennych szeregów czuwają ciężkie i  
czołgi, zwinne, szybkie, ja k  głos odrzutowce, f  
potężne, ostrzegające napastn ików działa. f

Krocząca armia budowniczych po tra f i  bro- J 
nić swej wiosny  i  uśmiechu, jest silna, drżą J 
przed nią planuja.cy napaść. ^

Pierwszomajową armię prowadzi przecież f  
Stalin.  f

W pierwszym szeregu tej a rm i i  ludzie, k t ó - i  
rzy znają faszyzm, którzy faszyzm pokonali.  \  
Oni są przykładem., oni wzorem, oni serdecz- \  
r.ym druhem wszystkich walczących o w o l - f  
ność. 1

A  tam gdzie kreślono plany Pałacu, gdzie 
kuto świder, gdzie ziemia stepów jest jak  
morze szeroka — nad Wołga — Donem czło
w iek  o jasnych oczach prowadzi przez pola 
gigantyczną koparkę kroczącą — Esz 14.

To jeden z ludzi K ra ju  Rad, inżynier Uskow, 
i obrońca Stalingradu. Miesiącami walczył 
t w ogniu dział faszystów. Nie jeden dzień nie 
i  jad ł, nie spał — tr ioa ł na ogniowym  poste- 
i  runku  wśród gruzów, lecz swojej p lacówki 
i  nie oddał...
r 2  wysokie j wieży kopark i świat ten, zie- 
łm i a  z n a jo m a z d a ją  się bliższe, serdeczniejsze. 
(K ażd a  grudka stepu dziś zatapianego nowym  
f  morzem przesiąknięta jest k rw ią  jego kole- 
f  gów. Żołn ierzy Stalingradu.
£ Bez nich nie byłoby tej wiosny. O jednym  
¿z nich, m artwym , znalezionym  podczas robót, 
¿nap isa li robotnicy do m atk i bohatera takie 
i  słowa:
f  „Wiecznym pomnikiem Waszego syna 
f i  wszystkich bohaterów, którzy oddali swoje 
f  życie dla szczęścia naszego narodu, będzie 
? wołżańska centrala wodna“ .
S W ijednym się pomyli l i .  Bohaterowie mia-  
J sfa Stalina oddali życie nie ty lko  za szczęście 
i  własnego narodu. Oddali życie za szczęście 
¿wszystkich prostych ludzi świata. Tu w y b i l i

i faszyzmowi zęby. Bez ich w a lk i  nie h/uczałoby 
na stepie nowe. stworzone przez człowieka 
morze. Nie k w i t ły b y  drzewa.

Ludzie miasta Stalina przynieśli  pierwszą 
[ wieść o wiośnie zwycięstwa. O tej wiośnie,

wa- f
ciad f

Leżący w  okopach. Koreańczyk, ostrzeliwa 
ny przez pirata amerykańskiego, za przyk ład-  
b.erze żołnierzy Stalingradu.  S tra jku jący  d o - f  
ker M arsy l i i  myśli o nowych portach mórz, f  
tworzonych przez radzieckiego człowieka 
Murzyn pobity na ulicy, stający w p ierwszo-“ 
m ajowym  pochodzie, w szeregi walczących 
o wolność człowieka — myśli  o kra ju , w k tó 
rym  „nie ma czarnych, ani b ia łych “ . \

Robotnicy Niemiec zachodnich bi jący  s ię j 
o zjednoczoną Ojczyznę luiedzą, że z n im i jest f  
ojczyzna wszystkich proletariuszy świata. (

Uczeni i  pisarze zachodnich kra jów, p r a - (  
gnący wolne.i nauki,  wolne j pracy  — w y ś lą f  
o kraju, w  k tórym  uczony i  pisarz jest przy-  \  
jacielem każdego człowieka, a jego praca w y - \  
soko ceniona przez rząd i naród. j

Kob ie ty  Hiszpanii, m a tk i  malajskich dzieci,( 
więzione Jugosłowianki — wszyscy uczciwi, ( 
wszyscy prości ludzie świata, wszyscy prag
nący pokoju, Pierwszego Maja myślą o na j-  , 
większym ich sojuszniku, przywódcy i  p r z y - ( 
jacie lu  — o K ra ju  Rad.

Tam wszędzie, gdziekolw iek na ziemi to - ' 
czy się wa lka o szczęście, chleb, prawo  do 
życia — tam  wszędzie jest Stalin.

Rozkwita ją drzewa Wiosną.
Wzmaga się majowa burza gniewu ludów.  

Nic je j  nie wstrzyma i  biada tym, którzy  I 
chcieliby zgasić słońce, zatrzymać wiosnę ( 
u  marszu.

LA S O TA

Ta piękna, p rom ienn ie . uśmiechnięta dziewczyna  to symbol i  obraz nasze,; ojczyzny w o l
nej, socjalistycznej Polski. Radosny, swobodny śmiech chłopców i  dziewcząt rozbrzmie
wa dzisiaj w  naszych wsiach i  miastach, z k tórych na zawsze zn ik ła  nędza, bezrobocie i  po

l icy jna  pałka, w  których ludzie pracują dla pokoju i  marzą o szczęściu.

Berlińskie dni majowe
Pam iętam  ja k  dziś: ów 

dzień 1 m aja 1946 roku  w  
Berlin ie .

B y ł to śliczny w iosenny 
dzień, k iedy z grupą zagra
nicznych korespondentów szli
śmy nawpół w ym a rłym i u l i 
cam i zachodnich sektorów. 

Dopiero przed B randen
burską Bram ą — na pogra
niczu dwóch św iatów  — d o j
rze liśm y pierwsze czerwo
ne sztandary. Razem z nam i 
szły w  tym  samym k ie run ku  
duże grupy robo tn ików  za
chodniego B erlina . Wieść 
bowiem , że w  Lustgarten od
będzie się demonstracja 1-ma- 
jowa, obiegła lo tem  b łyska
w icy  cały B erlin .

Na m urach zrujnowanych 
kam ienic U n te r den L inden 
w id n ia ły  jeszcze kolorowe p la 
ka ty  wzywające klasę robot
niczą do jedności. A lbow iem  
ledw ie tydzień temu odbyło 
się uroczyste połączenie KPD 
z SPD. Powstała Socjalistycz
na P artia  Jedności Niemiec 
(SED) — ziszczając marzenia 
całych pokoleń niem ieckich 
rew olucjon istów , walczących 
o jedność klasy robotniczej.

D w ie  ręce w  b ra tn im  uści- 
ku  — symbol nowej P a rtii i  
jedności k lasy robotniczej — 
górow ały nad całym  wschod
n im  Berlinem .

W  Lustgarten, na tra d y 
c y jn y m i placu robotniczych 
dem onstracji B erlina  — tu ta j 
w  listopadzie pamiętnego 1918 
roku  przem aw iał niezapom
niany K a ro l L iebknecht — 
grom adziły się pierwsze pocz
ty  sztandarowe, zbiera li się 
zewsząd robotnicy, młodzież, 
przechodnie. F ab ryk i nie p ra 
cowały jeszcze, nie mogło 
więc być m owy o zorganizo
wanych pochodach m ajo
wych. Ci k tó rzy  przyszli — a 
by ło  ich dziesiątki tysięcy — 
przyszli sami. na apel P a rtii 
lu b  w iedzeni ciekawością.

N iektó rzy  . w  ogóle n ie  w i
dz ie li jeszcze robotniczego 
święta.

Tym  większe wrażenie w y 
w a rł na nas o lbrzym i tłum  
m anifestantów  w  Lustgarte- 
nie, św iętu jących radośnie 
p ierwszy w  Niemczech od 1933 
roku  robotniczy dzień P ie rw 
szego M aja. W  pochodzie 
i-m a jo w y m  szli starzy dzia ła
cze KPD  obok b. w ięźniów  
obozów koncentracyjnych, 
młodzież, k tó rą  zdziesiątko
wała wojna.

T łum  śpiewał rew olucyjne 
pieśni, skandował an tyw ojen
ne hasła, domagając się re 
fo rm  społecznych i dem okra
tycznego ustro ju . Gdy przed 
trybuną , na k tó re j s ta li człon
kow ie  K C  SED zaintonowano 
„M iędzynarodów kę“ , w ie lu  
płakało. A le  nie by ł to płacz 
zwątpienia. B y ła  to ja kb y  
wezbrana fa la radości, k tó ra  
chw yta za k rtań , owej rado
ści, że nareszcie spadł kam ień 
z serca i  nastał dzień w o lno 
ści.

Potężna pieśń rew olucyjna,
podchwycona przez m anifestan 
tów  w  k ilom e trow ym  pocho
dzie, płynąca aż pod .ob łoki, 
zdawała się wstrząsać sąsied
n im i budow lam i — symbola
m i p rusk ie j bu ty i niczym nie 
nasyconego im peria lizm u — 
zamkiem Hohenzollernów i  
pom nikiem  W ilhe lm a i K w a- 
drygą na B randenburskie j 
B ram ie — sym bolizującej 
„D rang  nach Osten“ .

*

Dzis ia j w  dem okratycznym  
sektorze B erlina , w  dawnym  
Lustgartenie, nie ma już ani 
zamku Hohenzollernów, ani 
pom nika W ilhe lm a Najeźdźcy, 
na B randenburskie j B ram ie  
zamiast K w a d ryg i skierowanej

na wschód, dum nie powiewa 
czerwony sztandar.

Z u lic  i p laców wschodniego 
B erlina  zn ik ły  w idom e symbo
le im peria lizm u, h itle ro w sk ie j 
agresji. Są za to dom y robot
nicze, budoWShe. w  ramach 
Planu Pięcioletniego, nowe sta
d iony i szkoły — żywe pom 
n ik i pokoju. Są place i ulice 
noszące nazwy nie zbrodnia
rzy  wojennych i bankierów, 
ale sławne im iona bo jow n ików
0 demokrację i  pokój.

W parkach i ogrodach pu 
blicznych młodzież z FDJ, 
dumna i  wolna m łodzież n ie
m iecka tańczy i śpiewa.

ii i
Gdy 1 M aja  1951 roku sta

łem  na trybun ie  na Placu 
M arksa i Engelsa, gdy pa trzy
łem na m ilion y  defilu jące 
przed prezydentem Pieckiem, 
na rozśpiewane ko lum ny FDJ
1 tłum y  roześmianych dzieci, 
gdy słyszałem ok rzyk i na 
cześć S talina i B ieruta, oraz 
słowa przysięgi, ja ką  młodzież 
niem iecka składała swemu pre
zydentow i, że „b ron ić  będzie 
pokojowych i  zjednoczonych 
N iem iec z całej mocy i z ca
łego serca“ , ja  — syn narodu 
poskiego, tego narodu, k tó ry  
ty le  w yc ie rp ia ł od hord h it le 
rowskich opęawców, m iałem 
łzy w  oczach — ja k  ongiś 1 
m aja 1946 roku działacze i a k 
tyw iśc i niemieckiego ruchu 
rewolucyjnego, k tó rym  dane 
było  po 13 latach ciężkich 
stra t, m ąk i  upokorzeń d o j
rzeć ju trz e n k i swobody.

Ziarno bowiem, które wte
dy zasieli na hitlerowskich 
ruinach, przyniosło nam wszy
stkim bogate plony.

M . P O D K O W IN S K I

Komsomolcy 
wielkiej budowy

Już niedaleko jest chw ila , gdy s ta tk i w ym ija jąc  S talingrad, 
sk ie ru ją  się na prawo — na powołżański step... Po przebyciu 
9 śluz — „s topn i“  czapurn ikow skie j „d ra b in y “ , statek podnie
sie się niem al na 50 m w  górę i stopniowo opuści się w  dół, na 
dno. P rzy jm ą go wówczas fale M orza Cymlańskiego, rozlanego 
u stóp o lb rzym ie j, 13-stokilom etrow ej tamy.

W zrok wszystkich radzieckich ludzi skierowany jest ku  m ię - 
dzyrzeczu W ołgi i Donu Na pierwszej w ie lk ie j budow li kom u
nizm u rozpoczęły się gorące dn i przed zakończeniem robót. Już 
1 lutego wody z Donu zostały skierowane do W ołgi — zaczęto 
napełniać kanał. Woda przebyła połowę drogi i wkró tce dotrze 
do Wołgi... A  na tam ie Morza Cymlańskiego w re gorączkowa 
praca — tamę nakryw a się żelazobetonowym pancerzem, 
w gmachu e lektrow n i wodnej ins ta lu je  się tu rb in y  

Młodzież, komsomolcy — to czołowy, szturm ow y oddział 
budowniczych kanału Wołga—Don. Komsomolcy tworzą zw arty  
ko lek tyw  i k ie row n ic tw o  robót wie, że jeżeli w  k ró tk im  czasie 
trzeba wykonać szczególnie trudne zadania, po pomoc należy 
się zwrócić do komsomolców...

Pewnego dnia k ie row n ik  hydrowęzła cym lańskiego re jonu pp- 
w ie rzy ł starszemu m a js trow i oddziału zbrojarskiego J u r ijo w i 
W yropa jew ow i ważne zadanie — wyprodukow ać w ciągu m ie
siąca 10.000 sztuk arm atury.
■ — 10 tysięcy to nie ła tw a sprawa — J u r ij nie u k ry w a ł w ą t

p liwości — przecież dotychczas produkowaliśm y ty lk o  po 1.000 
sztuk...

— Tego wymaga nowy harmonogram...
Wyropa.iew poszedł do siwego oddziału. N aradził się z sekre

tarzem organizacji pa rty jne j i  z sekretarzem organizacji kom - 
som oiskiej Ju rijem  K onstantinow ym . a wieczorem w  m ałym  
kan to rku  zebrali się wszyscy komsomolcy.

— Żeby wjdeonać zadanie — zw rócił się do towarzyszy K on - 
s tantinow  — na każdym  e lektrycznym  aparacie spawalniczym 
m usim y dziennie spawać nie 10, a 25 sztuk a rm a tu ry . To tru d 
ne?... Oczywiście.. A ie  konieczne. Pom yślm y, ja k  to zrobić...

Rozpoczęło się zacięte współzawodnictwo. Komsomolskie po
s te runk i kon tro lne śledziły pracę każdej maszyny. „K o m u n ika ty  
bojowe“  — m aleńkie gazetki ścienne i „b łyskaw ice“  — p lakaty, 
po jaw ia jące się to tu, to tam  — co dzień podawały, k to  dobrze 
pracuje, a k to  wlecze się w ogonie. S tw ierdzano z czyje j w iny 

| zwalnia się tempo...
M in ą ł miesiąc i zbrojarze zam eldowali — wykonano nie  10, 

a 13 tysięcy sztuk arm a tu ry !
T akich  przyk ładów  w ytrw a łośc i w  pracy i energii m łodzieży 

pełno jest w  h is to rii każdego odcinka robót.
★

Komsomolska przy jaźń i  bo jow y duch scementowały ko lek 
tyw  m łodych budowniczych.

Jeden odpowiada za wszystkich, a wszyscy za jednego. K iedy 
dźw igowy G rebienkow, k tó ry  niedawno przyszedł na budowę 
z kołchozu, stęskniony za rodzinnym i s tronam i zaczął myśleć 
o wyjeździe i  napisał podanie o zwolnienie, sekretarz organiza
c ji p a rty jn e j poradził komsomolcom omówić tę sprawę na spe
c ja lnym  zebraniu.

Przyjacie lska „rozm owa od serca“ , k tó rą  przeprowadzono 
nazajutrz, zrob iła o lbrzym ie wrażenie na Grebienkowie. G re
b ienkow  zrozum iał, że postąpił niesłusznie, stchórzył, z ląk ł się 
trudności...

W ycofa ł swoje podanie o zwolnienie, p rzyrzekł wzorowo 
pracować i  uczyć się. W krótce G rebienkow został dobrym  sta
chanowcem i skierowano go na stanowisko maszynisty.

Rośnie tama, coraz głębszy jest kanał — rosną ludzie i  pogłę- 
I bia się ich wiedza.

...W krótce gw izdk i sta tków  rozlegną się na do niedawna pu
stynnym  stepie, a budowniczow ie kanału Wołga — Don — m ło 
dzież " k tóra tu  wyrosła i zahartowała się — pójdzie gdzie 
indzie j, nad Wołgę, nad Dniepr, na pustjynię K a ra -K um , aby 
swoją wiedzę i um iejętności oddać na usług i innych w ie lk ich  
budow li komunizmu.

w. jordanski

Z dawałoby się, cóż może 
być w  tym  niezwykłego? 

Mała,” ciemna salka, n ie w ie lk i 
ekran film o w y  i  na ekranie 
kró tkom etrażow y f ilm  o po
chodzie 1-m ajowym .

Przesuwa się szeroką, asfa l
towaną ulicą w ie lobarw na 
wstęss; dziewczęta i chłopcy 
w  sportowych kostium ach z 
chorągiewkam i w  dłoniach; 
p ion ierzy z czerwonym i k ra 
w atam i, k tóre wyg lądają ja k  
m a k i na b ia łym  polu; chłopi 
i  ch łopki w  stro jach ludowych, 
górn icy z m ło tam i, opartym i 
o ramiona... M nóstwo różno
barw nych sztandarów łopocze 
na w ietrze, a na jw ięce j czer
wonych. P o rtre ty  — duże i 
małe — a na portre tach zna
ne na całym  święcie twarze 
wodzów klasy robotniczej: 
S ta lin , K im  Ir-sen, Mao Tse- 
-tung , Ho Szi-m in, B ie ru t, 
G ottw ald. Pieck... W ype łn iły  
się chodn ik i tłum em  w iw a tu 
jącym  i roześmianym, w ype ł
n i ły  się okna i ba lkony tys ią 
cam i głów. Domy toną w  cho
rągw iach i kw iatach.

Jest radośnie, wiosennie, 
pierwszomajoyyo. Jak w  W ar
szawie i M oskwie, ja k  w  B u 
dapeszcie i  Pradze — i  ta t y l 
ko rzuca się w  oczy różnica, 
że napisy na transparentach 
ja k im ś  nieznanym  alfabetem

Znów będzie pięknie i radośnie
w Phenianie

Bohaterska Korea walczy przeciw amerykańskim ludobójcom  
o swoją wolność, o pokój dla nas wszystkich.

pisane i że śmiejące się oczy 
są skośne i że rysy tw arzy  też 
inne, niż w  Europie. To 1 M a
ja  w  Phenianie w  1950 r. — 
niespełna dwa miesiące przed 
wybuchem  w o jny.

N ic w  tym  nie by łoby tak  
bardzo niezwykłego, gdyby nie 
to, że ten pokaz f ilm o w y  od
bywa się w  k in ie  pod ziemią, 
pod Phenianem w łaśnie i  że 
my, w idzow ie, m am y jedno
cześnie w  oczach in ny  obraz 
tego samego m iasta — miasta 
spopielonego, gdzie nie ma 
u lic  i domów, nie ma wesołych 
chłopców i  dziewcząt; ty lko  
ja k  okiem  sięgnąć — gruzy, o- 
balone ściany, zwisające stro
py i  le je — głębokie, czarne le 
je po bombach.

F ilm  biegnie dalej. Ukazuje 
czyste niebo koreańskie bez 
jednej chm urk i i  roztacza pa
noramę ruchliw ego, p ó łm ilio 
nowego miasta, k tó re  prze
piękn ie się rozłożyło wśród 
zielonych wzgórz, nad n ie- 
biesko-szmaragdową rzeką.

F ilm  m ów i, że w  ciągu k ilk u  
la t niepodległości wybudow a
no tu  nowe fa b ry k i i  mosty, 
nowe domy mieszkalne i  tea
try . F ilm  pokazuje, ja k  po de

filadz ie  m łodzież pheniańska 
tańczy i śpiewa w  Parku N a
rodow ym  na górze Maranbon.

P atrzym y na ekran ja k  u - 
rzeczeni, a wzruszenie, k tó re 

go nazwać nie potra fię , cie
p łą  fa lą  napływa do serca. A  
w ięc tak i, jeszcze półtora roku 
temu, b y ł P henian! A  więc tak  
wesoło, barwnie, świątecznie 
zdob ili Koreańczycy swoją 
stolicę, tak się radow ali na je j 
szerokich u licach i  placach 
w  dzień w ie lk iego Święta 
Majowego!

Tak było, pók i na Koreę nie 
napad li Am erykanie. P óki nie 
spadła na Koree szarańcza 
amerykańska, gorsza od h itle 
row skie j.

*
F ilm  dobiegł końca. Zapalo

no św iatło. Z góry dochodzi 
ło  głuche dudnienie a rty le r ii 
przeciw lotn iczej, odpędzającej 
pow ie trznych zbójów. M ilcze
liśm y  długo, aż odezwał się 
nasz koreański towarzysz, 
m łody K im :

— Szedłem w  tym  pochodzie 
w  grupie m łodzieży studenc
k ie j Phenianu. B yło  nas z je d 
nego ty lk o  un iw ersytetu im. 
K im  Ir-sena k ilk a  tysięcy 
dziewcząt i  chłopców — prze-

ważnie robotniczych i  chłop
skich dzieci. Życie stało przed 
nam i otworem . Rosła Korea 
Ludowa... Rozumiecie teraz 
lep ie j, jakiego życia bron im y 
z taką zaciekłością. I  dlacze
go tym  s iln ie j n ienaw idzim y 
M ik u  *), k tó rzy  nam zniszczy
l i  i un iw ersytet, i  cały Phe
nian, i  chcą nam tam to życie 
na zawsze odebrać.

*

W k ilk a  dn i późnie! rozma
w ia liśm y  w  m ie jsk im  kom ite
cie p a rty jn ym  o tym  ja k  bę
dzie w yg ląda ł przyszły Phe
nian. Z in ic ja ty w y  K im  Ir-s e - 
na arch itekc i koreańspy już  o- 
pracow ali— niem al pod bomba
m i— szczegółowe plany odbu
dowy’ i rozbudowy stolicy. Mó 
w i l i  nam z w iarą, że będzie 
większa i piękniejsza.

Wszyscy, którzy poznali n ie 
ustraszone męstwo i ha rt na
rodu koreańskiego, płom ienną 
m iłość ojczyzny i  zaciekłą n ie 
nawiść do wroga — wiedzą, 
ze tak  będzie na pewno.

Że znów będzie pięknie i  
radośnie 1 M aja w  Phenianie.

H. K O R O TY Ñ S K I

Naród chiński podczas 30 la t  w a lk i  o swoje wyzwolenie do- 
; świadczył wszystkich nieszczęść wojny. Tej matce Chince po- 
| kó j jest droższy ponad wszystko  — pragnie go ona dla swego 
dziecka, dla swego 450-mil ionowego narodu, dla bratn ie j K o 

rei, dla całego świata.
] Starannie wymalowane hierog li fy  — to je j  podpis, pod Ape

lem wzywającym pięć w ie lk ich mocarstw do zawarcia Paktu
Pokoju.

•) M ik u  — pogard liwa nazwa 
A m erykanów , powszechnie teraz 
używana w  K ore i.

Czeskie dziewczęta z zamiłowaniem upraw ia ją  sport, k tó ry  
im  udostępnił ludowy rząd.



NA wiosennym wietrze powiewają dumnie 
czerwone sztandary, orkiestra gra marsza, 
z trybun i ze szpaleru widzów zrywają 
się oklaski...

Idzie pochód pierwszomajowy.

Kto kroczy w jego pierwszej kolumnie? Kto otwie
ra ten wielki pochód, w którym manifestują dziś 
najszersze masy narodu?

Na czele pochodów pierwszomajowych kroczą naj
lepsi ludzie kraju, województwa, miasta, powiatu, 
gminy. Kroczą ci, którzy szli na czele w codziennej 
pracy, którzy przodowali w wykonywaniu planów, 
którzy pociągali za sobą innych i są wzorem pa
triotyzmu, przywiązania do Partii, do towarzysza 
Bieruta, do Ojczystej ziemi...

Oto oni...

NA CZELE POCHODÓW PIERWSZOMAJOWYCH

Cześć pracy 
załodze Pafawap

Stefan Ostrowski —  wiertacz Pafawagu Wydzia ł W4, k tó 
r y  dnia 21 marca br. zameldował o wykonan iu  przypa
dających na niego według obecnych norm zadań Planu

6-letniego.

Nie wszyscy wiedzą zapew
ne o tak ich  osiągnięciach Pa
fawagu, ja k  wprowadzenie taś
m owej p ro du kc ji k ry ty c h  w a
gonów towarow ych o dopro
wadzeniu w  zakiadach planów 
pracy do każdego w ydzia łu  i 
każdej brygady.

A le  chyba wszyscy w  Polsce 
wiedzą o tym , że załoga Pa
fawagu na cześć 60 rocznicy 
urodzin  Prezydenta Bolesława 
B ie ru ta  i Św ięta 1 M aja  za
in ic jo w a ła  współzawodnictwo, 
k tó re  przybra ło  niespotykane 
rozm iary i  fo rm y. Pamiętamy, 
w  ja k  szybkim  czasie hasło do 
współzawodnictwa z naszych 
Z iem  Zachodnich, z naszego 
W rocław ia dotarło  do n a jd a l
szych zakątków  k rh ju , p o ry 
w a jąc w  jego n u rt m ilio n y  
lu d z i w  Polsce. W  Pafawagu 
nastró j w  te dn i by ł, ja k  n i
gdy dotychczas — podjęto 3.000 
zobowiązań, postanowiono w y 
produkować ponad plan 20 
wagonów towarow ych. Podję
to w ie le zobowiązań z zakre
su w a lk i o oszczędność, o le p 
szą jakość p rodukc ji, w  dąże
n iu  do popraw y w arunków  
pracy i bytu  zatrudnionych.

Załoga ju ż  od ’ p ierwszych 
dn i nie szczędziła w ys iłków  
dla w ykonania z honorem zo
bowiązań. Pierwsze m eldunk i 
b y ły  imponujące.

T ró jka  ślusarzy: Kamzol, 
Kasprzak i  K u jun dz ilis , k tó 
rzy  z chw ilą  podjęcia zobo
w iązań pracują według n a j
lepszych wzorów, ustalonych 
metodą inż. Kow alowa, osią
ga już 240% norm y.

rrzodu jąca  tró jka  m łodzie
żowa: Czyż, Pietruszka i D łu 
gosz zw iększyła wydajność 
pracy do ponad 200%.

W  pierwszej dekadzie m a r
ca przeciętna wydajność p ra -

Foto CAF 

cy spawaczy wzrosła o 50 do
60 "o.

K to  b y ł w  te gorące dn i w  
Pafawagu, ła tw o  może s tw ie r
dzić, że tak  pracuje ty lk o  za
łoga, k tó ra  dobrze rozumie, że 
je j czyn służy dobrobytow i lu 
dzi pracy, że pomnoży s iły  na
szej ojczyzny.

6 . k w ie tn ia  —  ną 24 dn i 
przed term inem  Pafawag o- 
puścił 20 z ko le i wagon tow a
row y, w ykonany ponad plan 
—- Oznacżało to, że załoga W y
dzia łu  W -7 pierwsza w  za
kładach w ykona ła  swoje zo
bowiązania. D um ny m eldunek 
te j dzielnej załogi g łos ił je d 
nocześnie: dodatkowo zobo
w iązu jem y sie jeszcze do X 
m aja w ykonać dziesięć wago
nów. Bohateram i działu, k tó 
rem u zazdrościły zaszczytu 
inne, b y ły  brygady spawaczy: 
G rześkow iaka i  Rosłońskiego, 
brygada n ito w n ikó w  U rban ia 
ka oraz przodow nicy pracy: 
Ż óraw ińsk i, Nużyński, Socha 
i  Zduńska. Osiągnięcia dzia
łu  W -7 jeszcze bardzie j za
p a liły  innych do w y trw a ło 
ści, do zawziętej w a łk i o w y 
konanie zobowiązań. N ie  po
wstrzym ały' załogi trudności, 
k tó rych  by ło  w iele.

18 kw ie tn ia  —  w  rocznicę 
urodzin  W ie lk iego Syna na
szej ojczyzny —  załoga za
m eldowała P rezydentow i: zo
bowiązanie nasze w  pe łn i w y 
konaliśm y. Pafawag dal k ra 
jo w i ponadplanową produkcje  
wartości ponad 1.300.090 zło
tych, przekraczając swoje zo
bowiązanie o 50.000 zt.

Czyn Pafawagu, to dow’ód 
świadomości załogi, z odpo
wiedzialności za w ykonanie 
zadań rocznego planu, w  tym  
trudnym , a zarazem decydu
jącym  dla rea lizac ji Sześcio
la tk i roku.

W. B.

Z a k ła d
300 przodowników pracy

Załoga Zakładów  W y tw ó r
czych Urządzeń Teletechnicz
nych im. K om uny Paryskie j 
wykona ła plan p rodukc ji w  
roku  1951 na dwa miesiące 
przed term inem , a plan 1 
kw a rta łu  br. już  18 marca.

90 proc. załogi bierze udzia ł 
w'e współzawodnictw ie, śred
nia wydajność pracy rob o tn i
ka wynosi 172 proc. P rzodow
n ików  pracy jest tu  ponad 
300,

Zobowiązania dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezyden
ta Bolesława B ie ru ta  i  Św ię
ta 1 M aja, k tó re  pod ję li n ie 
m al wszyscy w  ZW U T-cie  
po rw a ły  załogę do jeszcze bar
dziej zaciętej w a lk i o przed
term inow e w ykonanie planów. 
Towarzysze: Rama, Książek, 
W iech i  ZM P-ow iee Fo- 
n ich tera  rea lizu ją  już  w e
d ług  obecnie obow iązują
cych norm , plan ostatniego 
roku  sześciolatki i  posta
nowili. wykonać go w  br. 
S tan is ław  K cs ic rek  zamiast 
215 w ykonu je  SOI proc., S ta
nisław' G łów ka — ZM P-ow iec 
zobow iązywał się w ykonyw ać 
315 proc., a osiąga ostatnio 
376 proc., brygada Z ie lińsk ie 
go w ykonu je  przecię tn ie 210 
proc.

Zobowiązania, k tó rych  w a r
tość sięga ponad 5 i  pó ł m i
liona złotych, są pom yśln ie 
realizowane. 24 k w ie tn ia  w y 
konano już  87 proc. zobow ią
zań. W a rty  B ierutow skie 
przyn ios ły  zakładow i dodat
kow ą produkcję  w artości po
nad 7 i pó ł tysiąca złotych, 
Dzięki zobowiązaniom powmż- 
nie wzrósł procent w ykonania 
p lanów  w  poszczególnych 
działach i  brygadach. Np. na 
dziale TP-2 średnia wydajność 

, wzrosła ze 154 do 190 proc., 
w  brygadzie Rękawka z 200 
do 214 proc.

A le załoga ZW U T  stosuje 
rów nież i inne fo rm y  w a lk i 
o p lan . D zia ł T P -4 zaoszczę
dził 104 kg cjm y; dzięki zasto
sowaniu m etody K ow alow a» 
dzia ły TP-10, TP-9 i TP-7 
podniosły wydajność pracy o 
10 proc.

3 pomysły
racjonalizatorskie dziennie

Najw iększym  jednak osią
gnięciem Zakładów' jest sze
roko rozw in ię ty  ruch rac jona
lizatorski, w  k tó ry m  czynny 
udzia ł bierze bardzo w ie lu  
inżynierów , techników, m a j
s trów  i  robo tn ików  z dyrek
torem  Zakładów, Szta jnber- 
giem na czelfc. "Przeciętnie w  
każdym  miesiącu br. w p ływ a 
do k lu bu  racjonalizatorskiego 
100 wniosków, a więc każdego 
dnia przeciętnie w p ływ a ją  tu

3 w n iosk i .Dwóch rac jona liza
torów' tych Zakładów odzna
czonych jest Z łotą Odznaką 
Przodownika Pracy. P ierwszy 
7, nich P io tr Ju rkow sk i z g a 
sił ju ż  53 p ro jek ty  uspraw nia
jące pracę, a Boteslaw Górec
k i zgłosił ju ż  63 p ro jekty .

ZW U T przeszedł już nawet 
na noww. wyższy szczebel roz
w o ju  ruchu rac jona liza to rsk ie , 
go — do organizowania b ry 
gad rac jona liza torsko-inżyn ie- 
ry jn ych , jest ich ju ż  w  ZW U T- 
cie 42 i nie małe mają już  one 
osiągnięcia. O to dzięki b ryga
dzie n r  1 m ającej na swoim 
kencie 26 pro jektów , ustalono 
nową technologię w yko nyw a
nia  pól w ie lokro tnych , co da 
w  ciągu roku oszczędność 65 
ton blachy mosiężnej i 20 tys. 
godzin pracy, oszczędzając w  
ten sposób 1.200.000 złotych 
w  stosunku rocznym.

Dzięki pomocy jedne j z b ry 
gad oddział TP-9 w ykonu je  
zamiast 17.000 — 35.000 prze
kaźników .

Partia jest iu motorem
Podstawą tych osiągnięć jest 

praca po lityczno - masowa o r
ganizacji pa rty jne j. P artia  jest 
tu motorem, duszą w  pracy, 
członkowie P a rtii są przodu
jącym i. G rupy pa rty jn e  czu
w a ją  nad pracą poszczegól
nych działów.

Oto grupa pa rty jn a  tow. Za
w is tow sk ie j 7. TP-1 spowodo
wała rów nom ierne dostarcza
nie m ate ria łów  przez tłocznię 
i lakiern ię . Podobnie i  inne 
g rupy czuwają nad ry tm ic z 
ną pracą, nad w ykonyw aniem  
planów  i  zobowiązań.

W ydatną pomocą w  m o b ili
zowaniu załogi do bardzie j 
w yda jne j pracy w ykazu ją  • 
m iejscowa gazetka ścienna, 
wydawana codzień w  fo rm ie  
,,B łyskaw icy", m ie jscow y ra 
diowęzeł oraz szeroko zasto
sowana propaganda w zro
kowa.

*
Gdy A le ja m i Jerozolimski

m i w  sto licy ruszy w ie lo ty 
sięczny pochód, dostojn icy 
państwa — z tryb u n y  usta
w ione j przed Domem P a rt ii 
dojrzą wśród idących na cze- 
!e —  ludzi dzielnej załogi 
Z W U T-u . Iść będą obok sie
bie, na czele ko lum ny: w ie lo 
k ro tna  przodownica pracy Za
wistowska, wry b itn y  ra c jo n a li
zator Ju rkow sk i, pó jdą obok 
siebie czołow i przodownicy 
pracy, racjonalizatorzy, in ży 
nierow ie, młodzież, pójdzie ż 
dum nym  czołem cała załoga. 
Ona iść będzie w  pochodzie 
pierwsza.

W pe łn i zasłużyła sobie 
na to. VV. B.

P rz o d u ją c y  fo ru i ie r z  
huty im. Bolesława Bieruta
Tow. Jerzy P lcw ka jest czo

łow ym  form ierzem  h u ty  im. 
Bolesława B ie ru ta  w  Często
chowie.

Ten chłopak ó jasnobłond 
włosach, zaczesanych czupur- 
nie, jest bardzo łub ianym  przez 
całą młodzież.

Ostatnio młodzież w ybra ła  
go na delegata na kon feren
cję m ie jską ZMP, na k tó re j 
w 'ybrano go członkiem  Za
rządu M iejskiego. Tow. P lew- 
ka  jest członkiem  PZPR oraz 
członkiem  Zarządu Zakłado
wego ZMP. W  Zarządzie Za
k ładow ym  ZM P pracuje nad 
upowszechnieniem współza
w odn ictw a wśród młodzieży.

PJewka pracuje w  hucie od 
1950 roku. Przedtem, po u - 
kończeniu szkoły SPP, praco
w a ł w  hucie im . Feliksa Dzier
żyńskiego. Po przejściu do hu 
ty  im . Bolesława B ieruta, po 
roku pracy poszedł • na kurs 
dla form ie rzy, po k tó rym  za
czął uzyskiwać cordz to lep- 
sze w y n ik i w  pracy. Jako w y- 
b ijacz fo rm  doszedł do tak ie j 
w p raw y, że fo rm ow a ł 2, na
stępnie 4, a obecnie fo rm u je  
6 odlewnie na godzinę, w y k o 
nu jąc w  ten sposób 200 proc. 
norm y.

Osiągnięcia te nie przyszły 
Plewęe ła tw o. Na terenie hu 
ty  znaleźli się tacy, k tó rzy

sta ra li się u trącić jego in ic ja 
tywę. Próbowano zniechęcić 
go do pracy, w rogow ie nawet 
g roz ili, a P lewka d rw ił z je d 
nych i drugich, b ił rekordy i  
zadziw iał całą załogę.

Pracował coraz lep ie j i m o
b ilizow a ł coraz to w ięcej ko
legów do lepszego osiągania 
w yników ' w pracy. Dzięki je 
go w p ływ o w i tacy ja k  P iątek, 
Łopaciński, S to larski, podnie
ś li swoją wydajność o 50 pro
cent.

P lewka bierze udzia ł i  w y 
różnia się we wszystkich po
dejm owanych przez załogę zo
bowiązaniach. Ostatnie jego 
zobowiązania, podjęte d la  
uczczenia 60 rocznicy urodzin  
Bolesława B ie ru ta  i Święta X 
Maja. sięgają w artości ponad 
4 tysięcy złotych. Za swe o - 
siągnięcia o trzym ał on ostat
nio rad ioodb io rn ik .

P lewka lu b i przebywać w  
Domu K u ltu ry , p rzyna jm n ie j 
dwa razy w  tygodniu chodzi 
do k ina, bardzo dużo czyta. 
Często można zastać go w  czy
te ln i lub  v.r jasnym , czystym  
jego pokoiku nad książkam i, 
nad lite ra tu rą  m arksistowską 
i  piękną.

Tak spędza w o lny  czas m ło 
dy fo rm ie rz  h u ty  im . Bolesła
w a B ieruta.

A . G a jz le r j i

W  pierwszych szeregach pochodów pierwszomajowych, 
obok przodowników pracy, przodujących chłopów, uczniów 
i  studentów, iść będą ci, którzy stoją na straży bezpieczeń
stwa naszych granic, na straży pokoju i  niepodległości na
rodu — żołnierze i of icerowie Ludowego Wojska Polskiego, 

przodownicy wyszkolenia bojowego i politycznego.
Na zdjęciu  —  jeden z nich: wzorowy czołgista, podoficer  
H E N R Y K  T Y M Y S L A K .  Foto W AF

CHŁOPIEC
KTÓREMU WIELU ZAZDROŚCI

Heńka Kocimskiego 
lobią we wsi i szanują

Towarzysze Symon i  Górecki przy opracowywaniu nowej
technologii p rodukc j i  styków.

D L A C Z E G O
IŻYCKO. Pierwszy Maja. U li- 

_ c e  udekorowane flagami i tran- | 
M sparentami. Przed trybuną w j 

takt orkiestry maszerują sze-! 
regi. Oklaski łączą się z okrzykami na 
cześć towarzysza Stalina i Bieruta, 
W  pierwszej kolumnie widzimy pra- { 
cowników Zespołu PGR Głębowo...

To nie p rzyp a d e k

wszyscy byli przy' robocie. Nikt się nie 
wymigiwał, nikt nie stękał. O G-tej, to 
znaczy' o godzinie, kiedy zwykle rozpo
czynano robotę — siano już było zabez
pieczone. Teraz deszcz nie był groźny...

W  tym roku na naradzie produkcyj
nej robotnicy z Monetek postanowili 
zwiększyć wydajność zbóż o 15 procent 
z hektara, a jednocześnie zobowiązali 
się wykonać wszystkie prace połowę 
bez pomocy robotników sezonowych!

To nie .przypadek, że na przedzie ' r  < z i • • t Q
pójdą właśnie przedstawiciele zespołu ^ ' *  lO  Z d  .,1 c lJ P Iii fi IC ii . 
PGR Głębowo. — Bo jest to najlepszy 
zespół PGR w powiecie3!

Daleko jeszcze było do wjosny, kiedy 
agronom Ciołkowski i przewodniczący 
Rolnej Rady Zakładowej, tow. Józef 
Szafraniec jeździli po gospodarstwach 
zespołu, przeprowadzając narady pro
dukcyjne i zapoznając robotników z pla
nami pracy. Toteż kiedy przygrzało 
słońce i nadszedł czas prac poiowych — 
wszyscy dokładnie wiedzieli, gdzie, jak 
ł co mają robić. Siewy kłosowe zakoń
czono kilka dni przed terminem!

L u d /ie
Przodującym gospodarstwem zespołu 

Głębowo, są Monetki. Kierownikiem 
jest tutaj Roman Surowiec — były kal
kulator, a brygadzistą polowym Michał 
Wiluda. Najważniejsze jest jednak to, 
że w Monetkach wszyscy pracują z rów
nym zapałem. Tam jeden na drugiego 
się nie ogląda.
. Było to rok temu. Michał Wiluda 
obudził się coś po trzeciej nad ranem j 
i nieomylnym instynktem dobrego rol
nika wyczuł, że zbiera Się na deszcz. 
A w polu leży suche siano! Prędko się 
ubrał i zbudził robotników. O 4-tej

j _ W Monetkach tak rok temu, jak 
1 i dawniej plany na ogół wykonywano 
w terminie. Gorzej natomiast było np. 

i w gospodarstwie Ławki czy Kalinowo, 
gdzie ludzie pracowali niechętnie, a 

I kierownictwo jedynie krzykiem chciało 
zmienić stan na lepsze. Dyrekcja zespo
łu zmieniła kierownictwo w tych go
spodarstwach. Dziś w Kalinowie nikt 
już nie ucieka, wielu natomiast przy
było. Miejscowi rolnicy też chętnie 
przychodzą teraz pracować w PGR-ze. 
Co to za „tajemnica”? — Po prostu no
wy kierownik gospodarstwa* — Adam 
Czuryło — potrafi rozmawiać z ludźmi, 
rozumie ich troski i potrzeby, stara się 
im zaradzić. A dzięki dobrej organizacji 
(np. każdego wieczora ustala się do
kładny plan robót na dzień następny) 
— praca wykonywana jest teraz ter
minowo.

PGR Ławki, gdzie kierownikiem jest 
Piotr Rynkicwicz, stał się obecnie naj
groźniejszym rywalem do tytułu przo
dującego gospodarstwa zespołu. To wy
mowniejsze niż cyfry!

[ spół Głębowo zasiał 156 hektarów! Było
| to możliwe dzięki starannemu przygo- 
| towaniu maszyn. K ierow nikiem  war- 
sztatu jest sekretarz Kom itetu  Zespo- 

! 1 owego PZPR — tow. Władysław Ku- 
| tysz. Mechanik z niego dobry, a co naj- 
j  ważniejsze —  kocha swoją robotę. On,
| Jan Romanowski i inn i mechanicy — 
młodzi, pełni zapału Z M P -o w c y  — ,,wy- 

j kombinowali” ze starego, przeznaczo- 
! nego do kasacji traktora „Empir” — sa
mochód, służący obecnie jako pogoto- 

j n’>e techniczne. — W warsztacie w yre
montowano w łasnym i środkami i siła
m i motor, wyciągnięto ze złomu oraz 

j wyremontowano karoserię „W illisa ”
! i  — samochód gotów! Wierzyć się nie 
| chce, a jednak jeździ on już drugi rok.
! I  oddaje nieocenione usługi! Np. w  tym 
i roku na polu zatarły się dwa traktory, 
a k ilka  innych miało jakieś uszkodze
nia. Dzięki pogotowiu technicznemu, 
które zaraz po telefonie zjaw iało się na 
miejscu wypadku — trak to ry  szybko 

, naprawiono, tak że pracowały dalej.
| wykonując w  term inie plany gospo
darstw.

&

Szeregi przedstawicieli wsi minęły 
| już pierwszomajową trybunę. Kończy 
[ się defilada. A jutro rozpocznie się zno- 
l wuż praca i walka. Walka o kwintale 
zboża i ziemniaków, o zwiększenie ilo- 

j ści trzody... Robotnicy i . kierownictwo
Zespołu PGR Głębowo będą się starać, 

l aby w przyszłym roku tśkże kroczyć 
Samochód z... tra k to ra ! w zaszczytnej czołówce pierwszomajo

wego pochodu!

KRYSTIAN BARCZ
Podczas bieżącej, wiosennej akcji 

siewnej, w ciągu niecałego tygodnia ze-

Jak ty lk o  H eniek sięgnie 
pam ięcią zawsze pragnął Się 
uczyć. P ilnu jąc  k ró w  czy pa
sąc gęsi często zastanaw iał 
się nad w ielom a rzeczami, co 
go otaczały wokół. Heniek 
chcia ł w iedzieć w ięcej, niż 
m ogły jego ciekawość zaspo
ko ić  opow iadania dziadka i  
w iadom ości nabyte w  dwóch 
oddziałach szkoły powszech
nej. T y le  bowiem  ty lko  mógł 
Skończyć Heniek przed w o j
ną. Zresztą czy ty lk o  jeden 
Heniek...

P róbow ał uczyć się sam. A -  
le z czego? —  K siążk i w  P o l
sce przedw ojennej by ły  d ro
gie, bardzo drogie...

W 45 roku, gdy w ró c ił na 
gospodarkę, skąd usunęli go 
z rodziną h itle row scy okupan
ci, zastał ją  w  stanie n a jw ię k 
szej ru in y . A n i konia, ani 
k ró w , ani narzędzi... Dużo z 
uporem  trzeba by ło  praco
wać.

Heniek został samodzielnym 
gospodarzem. N ie przeszko
dziło  to m u jednak w  re a li
zacji jego' dawnych tęsknot. 
Książki... Rozczytywał się w  
p ięknych strofach M ic k ie w i
cza, ch łonął książki S ienkie
wicza, Orzeszkowej, K raszew
skiego. Sięgnął do lite ra tu ry  
m arks is tow skie j. W ieczoram i 
w o ln ym i od pracy, długo sie
dz ia ł nad książkam i. „B ę 
dziesz to z tych książek chleb 
ja d ł:  ‘ dziadek nie zawsze 
rozum ią ł pasję wnuka. „A  m o
że i będę“  — od bu rk iw a ł znad 
le k tu ry . Z książek dow ie
dział się, że urodzaj zale
ży nie od tego, ja k  „się u ro 
dzi", a)e od um ie ję tne j, św ia
domej pracy, od znajomości 
potrzeb roś lin  i gleby.

P rzy nawożeniu, upraw ie  
ziemi, siewie, a potem pielę
gnac ji roś lin  zaczął stosować 
wiadom ości zaczerpnięte z 
książek rolniczych. N ieufnym  
okiem  pa trzy ł początkowo 
dziadek na eksperym enty 
Heńka. Dopiero, gdy zobaczył, 
że owies zasiany przez Heń
ka „po swojem u" jest ła d n ie j
szy i  dorodnie jszy od owsa 
sąsiadów, przestał zrzędzić. 
G dera ł jeszcze nieraz — ale 
to już  raczej dla form alności.

Bo cóż m ia ł mówić, k iedy 
na polach Kocimskich plon/

w yros ły  ó 2 k w in ta le  większe 
niż p lony sąsiadów.

Rosło znaczenie młodego 
gospodarza wśród młodzieży, 
wśród starszych. Toteż gdy 
w  1951 roku  z okaz ji Z lo tu  

■ M łodych B o jow n ikó w  o Pokój 
w  B e rlin ie  Heniek K ocim ski 
rzu c ił m yśl zorganizowania 
we w si K om ite tu  M łodych 
B o jow n ików  o Pokój, nie zbra 
k ło  w  n im  młodzieży. W k ró t
ce powstało w  te j w s i koło 
ZM P.

Zm ien iło  się od tego czasu 
w  M ie lin ku . Do niedawna je 
szcze młodzież często gęsto 
n iedzie lam i wałęsała się bez 
celu, bra ła  się do wódki, nie 
obchodziło się p rzy  tym  bez 
Sięgania sobie do głów. M ło 
dy przewodniczący ko ła  ZM P 
—  H enryk  K oc im sk i sporo 
,m usia ł w ys iłku  w łożyć w  to, 
żeby gromada rozhukanych, 
czupurnych chłopaków za
m ien iła  się w  k a rn y  Z M P - 
ow śki ko lek tyw . Są zabawy — 
ale inne. Urządzano je  na 
odbudowę W arszawy, na in 
ne cele. Jest praca. Potężna, 
potrzebna praca. F a k t — że 
M ie lin ek  w  porę w yw iąza ł się 
z obow iązków w  skupie zbo
ża, w  spłacie podatków  i  Po
życzki, to w  dużej mierze za
sługa m łodych ZM P -ow skich 
ag ita torów , k tó rzy  z uporem 
zwalcza li p lo tk i, tłum aczy li lu 
dziom o konieczności i po
trzebie term inowego w y w ią 
zania się z obow iązków w o 
bec państwa.

M ło dy  przewodniczący nie 
poprzestał na słowach — 
pierwszy we w si i  p ierwszy 
w  gm in ie  sprzedał państwu ’ 
zboże ponad plan, sp łac ił po
datek i Pożyczkę, zakon trak
tow a ł trzodę.

Jego p rzyk ład  —  szanowa
nego i  łubianego przez wszy
s tk ich  Chłopca podziała ł.

Obecnie cała m łodzież M ie - 
lin k a  bierze udzia ł w  sie
wach. K o ło  ZM P  zorganizo
wało tam  grupę k o n tro li p rzy 
dzia łów  nawozów sztucznych 
i ko n tro li maszyn ro ln iczych 
w  siewach. Przeprowadzono 
Pod k ie row n ic tw em  Heńka 
Próbę s iły  k ie łkow an ia  z ia r- 
na‘ ^  in ic ja ty w y  m łodzieży 
wieś wzię ła pod wspólną u- 
p i awę 10 ba odłogów. M ło 
dzież organizuje kó łko  m iczu- 
rlnow skie, w  k tó rym  zdoby
te doświadczenia pozwolą im  
jeszcze bardziej zwiększyć u - 
rodzajność pól, wydobyć z 
ziem i w ięcej chleba dla lu 
dowej Ojczyzny.

P rzygotowując się do Z lo tu  
M łodych Przodowników, B u 
downiczych Polski Ludowej, 
m łodzież M ie linka , k tó rą  k ie 
ru je  koio ZM P z Henrykiem  
Kocin isk im , przewodniczącym, 
postanowiło zrobić wszystko, 
aby osiągnąć we wsi urodzaj 
o 2 kw in ta le  z ha w ięcej niż 
w  ia la c li ubiegłych.

J. L.

Z Fabryką Samochodów Cię
żarowych im. B. B ie ru ta  w 
L u b lin ie  ściśle się łączy na 
zw isko Kazim ierza G raniczki, 
młodego przodownika- pracy. 
Przyszedł on pracować do Fa
b ry k i Samochodów Ciężaro
w ych 8 m aja 1951 r. ja ko  ś lu 
sarz.

Praca by ła  ciężka, było  w ie . 
le  trudności, wówczas to G ra- 
niczka w yró żn ił się swoją od
daną i o fia rną pracą.

K az ik  stawał się z każdym  
dniem  coraz bardzie j znany w  
fabryce. Z b liża ł się dzień u ru 
chom ienia fa b ryk i. M łodzież 
pracowała bez wytchn ienia . 
G raniczka został brygadierem  
m łodzieżowej brygady im . Fe
liksa  Dzierżyńskiego, k tóra co 
dzień święciła nowe sukcesy. 
Piszą o n im  gazety — dziś tow. 
G raniczka w ykona ł 180 proc. 
norm y, ju tro  ju ż  270 procent! 
Dziewczęta z zainteresowa
niem  przyg lądają się jego fo 
to g ra fii na tab licy  przodow ni
ków  pracy, n iektóre  nawet po 
cichu kochają się w  tym  w y 
b itn ym  przodow niku pracy, 
piszą do niego lis ty , chcą się 
z n im  spotkać, porozmawiać, 
zobaczyć go, ja k  on wygląda 
w  życiu, na co dzień,

W  dn iu  7 listopada, dn iu  
szczególnie uroczystym  dla 
FSC Graniczka został odzna
czony S rebrnym  Krzyżem  Za
sługi, za w yb itne  zasługi w  u - 
ruchom ieniu fab ryk i.

Jest otoczony sym patią i 
szacunkiem, M łody przodow
n ik  zasiada w  prezydiach 
podczas narad i uroczystości, 
lu b ią  go towarzysze pracy, 
dyrekcja . Dostaje śliczne w y 
godne m ieszkanie w  ZOR-ze 
Bronow ice, gdzie zakłada no
we życie, szczęśliwe życie z 
m łodą i kochaną żoną. Jasne 
i słoneczne m ieszkanie na 
Broncw icach daje zasłużony 
i  m iły  odpoczynek po pracy.

Graniczka jest zaradny, u - 
p a rty  w  prze łam yw an iu tru d 
ności. Bywa czasem, że idzie 
p ilna  robota, a tu  b ra k  odpo
w iedn ich m ateria łów . Grozi 
postój i  n iedotrzym anie te r
m inu  — gdy dopuści się do 
postoju, ludzie  będą m usie li 
później nadrabiać b ra k i p ra 
cując bez w ytchn ien ia  dzień 
i  noc. A le  Graniczka p o tra fi

Kazim ierz Graniczka,

znaleźć rozw iązanie —  w y 
na jdu ję  zastępcze m ateria ły  i  
praca idzie pełną parą. I  znów 
gazety piszą: brygada G ra
n iczk i przoduje w  FSC.

Graniczka pracuje na równi 
z innymi członkami brygady. 
Wykonuje tak, iak każdy z 
jego brygady 446 proc. Jest 
skromny, nie lubi w iele mó
wić — zwycięża po cichu.

W  zw iązku z 60 rocznicą 
urodzin  towarzysza B ie ru ta , 
brygada G ran iczk i w ykona ła  
zobowiązania pierwsza, nawet 
na 3 dn i przed term inem , przy  
nosząc gospodarce 1150 zi o- 
szczędności. A le  brygada nie 
zadowala sie nawet tym, i  
staje na „W artę  B ie ru tow ską", 
zobowiązując się w ykonać 
plan roczny do dn ia 15 m aja  
1952 r „  zaoszczędzić 105.000 zł. 
Brygada jest pewna, że do
trzym a słowa, zresztą, n igdy 
jeszcze nie zawiodła. B ryga 
dzista jest poza tym  m istrzem  
w  swoim fachu i  gdy potrzeba 
p o tra fi sam w ykonać roboty 
spawalnicze, nie czekając na 
pomoc z zewnątrz.

— Być może, że zobowiąza
nie uda się nam w ykonać 
przed podjętym  term inem  — 
m ów i K az ik  z uśmiechem — 
nasi chłopcy chcą pracować, 
n ikom u nie brak chęci zresz
tą, wszyscy pragnęlibyśm y ca. 
łą  brygadą, ja k  tu  jesteśmy, 
pojechać na Z lo t do W arsza
wy.

M A R IA  G A W D Z IK  
L u b lin

WZOROWY UCZEŃ
P io tr  Kucharczyk, uczeń 

X I  klasy, przodow nik nauk i 
i pracy społecznej, uczestnik 

O lim p iady M atem atycznej, 
a k tyw n y  członek kó łka  m a
tematycznego i biologicznego.

Zobaczycie go w  pochodzie 
p ierwszom ajowym  w  G łogo
w ie, n a czele ko lum ny Szko
ły  Ogólnokształcącej.

(no)

\ ^ T  PIERWSZYCH szeregach pochodu pierwszo
majowego, wśród najlepszych patriotów, kro

czy wiele młodzieży.

Młody jest brygadzista z FSC Graniczka, młody 
jest Plewka, przodujący formierz z huty im. B. BIE
RUTA i wzorowy rolnik Kocimski. Młodzi są przo
downicy wyszkolenia bojowego i politycznego wszyst
kich rodzajów broni i służb ludowego Wojska Pol
skiego.

Chłopcy i dziewczęta, których widzicie na czele 
pochodów pierwszomajowych w całym kraju, kro
czą także na czele współzawodnictwa o prawo uczest
niczenia w Zlocie Młodych Przodowników —  Bu
downiczych Polski Ludowej. .

Przyjrzyjcie im się dobrze i dotrzymajcie kroku.

Do zobaczenia na Zlocie w Warszawie!



Świat pracy żąda pokoju! Precz z bombą wodorową! Żądamy rokowań pokojowych !—  głoszą 
hasła, z k tó rym i wyszli na ulice Detroit  m łodzi bojownicy o pokój , czarni i biali. 1 Maja  
potężniej niż k iedyko lw iek  rozlegnie się głos amerykańskiego narodu, domagającego się pracy,

wolności i  pokoju.

Amerykanie, precz z Francji!
1 m aj 1952 r. w  Paryżu... Jak 

co to ku , na ulice m iasta w y j
dą setki tysięcy ludzi — m eta
low cy z w ie lk ich  zakładów, ro 
bo tn icy  fa b ry k i samochodowej 
R enault, pracownice niezliczo 
nych parysk ich magazynów 
mód, profesorow ie, studenci i 
uczniowie, sportowcy i dziew 
częta w ko lorow ych wiosennych 
sukienkach. -

Jak co roku, o lb rzym i pochód 
z tysiącam i sztandarów i trans
parentów  wyruszy z placu Na- 
tion  do B as ty lii — m iejsca, w 
k tó rym  niegdyś stało k ró le w 
skie więzienie, zburzone przez 
lu d  pa rysk i podczas W ie lk ie j 
R ew oluc ji.

Jak co roku, transparenty, 
p laka ty  i hasła skandowane 
przez setki tysięcy ust, głoszą 
Wolę ludu Paryża i F ranc ji — 
Żądam y natychm iastowego za
w a rc ia  pokoju w  V ietnam ie i 
K o re i! Żądamy podw yżki płac! 
Rece precz od swobód obyw a
te lsk ich ! Żądam y ludowego 
sportu ! P rawo do nauki, pracy 
i  rów ne j płacy d la  m łodych!

Te żądania w ysuw a ł lu d  pa
ry s k i i w  zeszłym roku  A le 
1 m aja 1952 r. jedno żądanie 
powtarza się niezliczoną ilość 
razy i gó ru je  nad wszystkim i 
in nym i.

— A m erykan ie  w raca jc ie  do 
siebie! A m erykan ie  precz z 
francusk ie j z iem i! Nie chcemy 
am erykańsk ie j okupac ji! Nie

będziemy w yładow yw ać am ery
kańsk ie j b ron i! Pomścimy 
śm ierć A lfre d a  Gadois! — gło
szą transparenty i  hasła.

To am erykański żoidak zabii 
francuskiego robotn ika  Gadois, 
k tó ry  ośm ieli! się s tra jkow ać; 
to am erykańskie  oddzia iy roz
łoży ły  się obozem w  zielonych 
lasach Toura ine; to am erykań
ska szósta flo ta  stacjonu je we 
francuskich portach śródziem 
nom orskich.

Francja  znalazia się pod bu 
tem am erykańskiego okupanta

To rodzim i, francuscy faszy
ści spod znaku de G aulle 'a za
przedają F rancję  am erykań
skim  bankierom .

Na rozkaz U S A  francusk i 
rząd uch w a lił 2 -m ilia rd o w y  
budżęt w ojenny, wytacza p ro 
cesy bo jow n ikom  o pokój i 
działaczom postępowym, zb ro j
nie t łu m i s tra jk i robotnicze.

Potężnie j n iż k ie dyko lw iek  
rozbrzm iewa głos narodu fra n 
cuskiego 1 m aja, gdy n iekoń
czący się pochód lu d z i pracy 
przfeciąga od N ation do B asty
l i i  — N IE ! FA S ZY Z M  N IE  
PRZEJDZIE !

Do w a lk i przeciw  faszyzmo
wi prowadzi naród Francuska 
Partia  Kom unistyczna, P a rtia  
M aurice Thorez/a, partia  Ray- 
monde Dien, Partia , k tó ra  b ro 
ni H enri M artina .

Francuska P artia  K om u n is ty 
czna jest partią  m łodych i b ro
n i p raw  m łodzieży. M łodzieży,

która jest na jba rdz ie j w yzysk i
wana w  kap ita lis tycznym  u - 
s tro ju , i  k tó ra  pierwsza pada 
o fia rą  w o jny . A m erykańsk i 
sztab a tla n tyck ie j a rm ii, k tó ry  
się rozsiadł pod Paryżem, chce 
zam ienić m łodych Francuzów w  
na jem nych żołdaków  w  p rz y 
szłej an ty radz ieck ie j w o jn ie .

I  dlatego 1 m a ja  chłopcy i 
dziewczęta, ze znaczkam i Zw iąż 
ku F rancusk ie j M łodzieży Re
pub likańsk ie j na piersiach, w y 
soko ja k  sztandar wznoszą ha
sło — „M y  nie będziemy w a l
czyć przeciw  ZSRR!“

Na chodnikach u lic , k tó rym i 
przeciąga pochód, stoją ele
ganccy panowie z lo rne tka m i i 
apara tam i fo tog ra ficznym i. Po 
ubraniach, twarzach i bezczel
nym  zachowaniu, F rancuzi po
znają, że to  A m erykanie. Jak 
burza zryw a się ok rzyk : „Precz 
z am erykańsk im i ludobó jcam i!"

Uśm iechy na tw arzach ele
ganckich panów zam ienia ją się 
w grymas, na czoła występuje 
pe rlis ty  pot strachu. I  nagle ci 
w ysłann icy W aszyngtonu zdają 
sobie sprawę, ja k  m izerna jest 
ich siła w  po rów nan iu  z potę
gą defilu jącego ludu .pa rysk ie 
go. Ludu , k tó ry  m ów i im  — 
W racajcie do siebie! M y p ra 
gniem y niepodległości, pokoju, 
wolności, szczęśliwego i dostat
niego życia. Faszyzm nie p rze j
dzie!

M . LE Ś N IE W S K A

O d  Teheranu do Casablanki
rozbrzmiewa żądanie pokoju i wolności

Cieple, m ajow e pow ietrze 
niesie pow iew  wolności w a l
czącym ludom  B liskiego 
Wschodu. D la nich dzień 1 
M a ja  jest dniem w a lk i prze
c iw ko obecnemu ja rzm u, prze
c iw ko  uciskow i i wyzyskow i. 
Od Teheranu aż po Casablan
kę rozbrzm iewa żądanie —» 
Pokój i Wolność.

Dla am erykańskich ludobó j
ców i ich angielskich i fra n 
cuskich sługusów B lis k i 
Wschód — to jedna z,baz w y 
padowych w  w o jn ie  przeciw 
ko ZSRR. Dla nich bogactwa 
na tura lne k ra jó w  A fry k i P ó ł
nocnej. Egiptu i Iranu  — to 
środki w a ik i przeciwko ' ZSRR, 
k ra jom  d e m o i’-acji ludow ej. 
D la nich A rabow ie — to przy
szli żołnierze <; k rw a w e j, n i
szczycielskiej wojnie.

A lę ludy B lisk iego Wscho
du, tak ja k  narody całego 
św iata, n ienaw idzą w o jny, 
Pragną pokoju, .pragną w o lno
ści j szczęścia Walczą one 0 
W yzwolenie spod jarzma im pe
r ia lizm u  k tó ry  je pogrąży) w 
otch łan i nędzy i średniow iecz
nej ciem noty.

Zbudzi) się Ira k . Egipt i Su
dan, zbuntow ał Iran, powstaje 
M aroko. Tunis i A lger. Nié po- 
fńogą już  korpusy ekspedycyj- 
be francuskich i artgiélskich 
ko lon izatorów , ani do la ry  
* bom by atomowe am ery
kańskich ludobójców — żad
na siła nie ieśt w stanie obez
w ładn ić  narodów, k tó re  faz

się po rw a ły  do w a lk i o w o l
ność.

W  ogniu w a lk i wyzwoleńczej 
na B lisk im  Wschodzie rodzi 
Się i krzepnie narodowy fro n t 
w a lk i przeciwko obcym im pe
ria lis tom  i w łasnym  w yzysk i
waczom. Duszą i organizato
rem  tych narodowych fro n 
tów  w a lk i przeciw  im p e ria liz 
m ow i są kom unistyczne partie  
k ra jó w  B liskiego Wschodu.

W  Ira n ie  cały naród stanął 
do w a lk i o swoją naftę i O 
swoją niepodległość, przeciw 
ko panoszeniu się na jego zie
m i angielskich m onopolistów.

W w yn iku  ostatn ich k rw a 
wych represji w  Tunis ie  zro
dził się „Północno -  a fry k a ń 
ski F ront Jedności Dzia łan ia", 
do którego przy łączyły  się po
stępowe pa rtie  ij organizacje 
narodowo -  wyzwoleńcze M a
roka, A lge ru  i Tunisu.

Przewodniczący tun isk iego 
ruchu obrońców pokoju d r 
S lim an Ben Slirnan powiedział 
— „Z rozum ie liśm y, że pom ię
dzy w a lką  o pokój, a w a lką  o 
wolność is tn ie je  ścisły zw ią 
zek. W alka o pokój jest drogą, 
k tó ra  prow adzi do naszego 
w yzw olen ia”  — i pod ty m i 
słowam i podpisują się dzisia j 
wszyscy uczciw i ludzie na B l i 
sk im  Wschodzie.

• *

W  dn iu  1 m aja u lice wszy
s tk ich  m iast, m iasteczek, wsi

i  osad na pustyniach pó łnoc
ne j A fry k i,  w  Egipcie i Iran ie , 
S y rii i Ira k u  Zapełnią się m a
n ifestantam i. Na czele pocho
dów  pierwszom ajowych kroczy 
młodzież, bohaterscy studenci, 
dziewczęta, k tó re  u boku 
chłopców stanęły do w a lk i.

9  Idą  ci z Rabatu, ż Casablan
k i i S faxu, k tó rzy  na te rro r, 
aresztowania, zam knięcie szkół 
przez okupantów , odpowie
dzie li w ie lo tygodn iow ym  s tra j
kiem . Idą, niosąc p o rtre ty  
21-le tn iego T un izy jczyka , M o
hammeda Ib rah im a, zamordo
wanego przed paru tygodnia
m i przez francuskich  żandar
mów.

M aszerują Chłopcy z egip
skich „B a ta lio nów  Studenc
k ic h " i dziewczęta z organiza
c j i  „C ó rk i N ilu ". N ie zapomną 
oni Swego towarzysza, studen
ta m edycyny A de l M oham m e
da Ghoneima, zamordowanego 
prżeź b ry ty js k ic h  żołdaków.

K re w  zam ordowanych w  
walce o wolność i pokój ha 
B lisk im  Wschodzie wsiąkła w 
czerwone sztandary, pow iew a
jące na m ajow e j defiladzie.

Ludzie, k tó rz y  je  niosą to 
nasi bracia, nasi sprzym ierzeń
cy we wspólnej walce o po
k ó j i szczęśliwe życie, przeciw  
naszemu wspólnem u w rogow i 
— am erykańskiem u im p e ria 
lizm ow i.

H . K O W Z A N  '

Przeciwko faszyzmowi

Robotn icy, ko b ie ty  i m ło 
dzież, k tó rzy  w y jd ą  w  dn iu  1 
M aja na ulice, Nowego Jo rku  
tak  samo ja k  m y będą m an i
festow ali swą w ia rę  w  b ra 
terstw o i zwycięstwo si! po
ko ju . Tak samo czerw ień 
sztandarów pow iewać będzie 
na w ie trze  na tle  b łęk itu  n ie 
ba.

A le  in ny  będzie to pochód 
niż u nas. Bo inne jest życie 
w naszym k ra ju , k tó ry  zer
wa) okow y kap ita lizm u i bu 
du je swe własne szczęście, a 
inne jest w  k ra ju , gdzie do la
ro w i m ilionerzy jeszcze c ią 
gle w yzysku ją  lu d  i trzym a ją  
go w n iew oli.

W Stanach Zjednoczonych 
reakcy jny  rząd nie czuje się 
na siłach zakazać pochodów 
pierwszom ajowych.

A le  gdy lud roboczy w y j
dzie na ulicę, otoczy go sfora 
szpiclów i p o lic ji. (Tak ja k  u 
nas przed w ojną — za rządów 
kap ita lis tów  i obszarników).

Im pe ria liśc i am erykańscy i  
ich pachołkow ie drżą na sam 
dźw ięk słów  „b ra te rs tw o  na
rodów “  i „solidarność rob o t
nicza". B o ją  się te j ogrom nej 
siły, k tó ra  rośnie z dnia na 
dzień i  k tó ra  zagraża ich pa
nowaniu. D latego próbu ją roz 
bić dem onstracje p ierw szo
m ajowe,1 organ izu ją  tego dnia, 
przy udzia le sprzedajnych 
przywódców zw iązkow ych tzw . 
„pochody wolności".

A)e darem ne są ich w y s ił
k i. i M aja 1952 r. bardzie j niż 
k ie dyko lw iek  zjednoczone są 
masy pracujące św iata, w  w ię 
kszym stopniu niż k ie d y k o l
w iek narody ożyw ione są du 
chem p rzy jaźn i i  w spólnej 
w a lk i o pokój.

Coraz w ięcej ludz i na św ię
cie, w łączając w  to prostych 
Am erykanów , w id z i swego 
najzaciętszego w roga  w  im -

i wojnie
pe ria lizm ie  am erykańskim , 
k tó ry  rozpętał niszczycielską 
w o jnę w  K ore i i odrodzonym 
W ehrm achtem  h itle ro w sk im  
zagraża naszym granicom  na 
Odrze i Nysie.

Im pe ria liśc i am erykańscy 
prześcignęli w  swym  barba
rzyństw ie  nawet bestie h it le 
rowskie, k tó re  n igdy nie od
w aży ły  się użyć bron i bakte
rio log iczne j, tak, ja k  to czynią 
A m erykan ie  w Kore i.

Im pe ria liśc i am erykańscy 
za truw a ją  um ysły m łodzieży 
am erykańskie j jadem  szow i
nizm u, w ychow u ją  ją  na cy
nicznych m orderców, na ka 
tów  własnego i innych naro
dów. Chcą z n ie j uczynić bez
litosnych  ludobójców , żan
darm ów  im peria listycznego 
„po rządku".

A le  i to nie udaje się chc i
w ym , krw iożerczym  zbirom  z 
W a ll S treet u.

Coraz szerzej i śm ie le j w y 
stępują prości ludzie  A m e ry 
k i przeciwko zbrodniczej po
lityce  T rum anów  i E isenhowe
rów . B ia ły  Dom, gdzie urzę
du je prezydent USA, zasypy
wany jes t codziennie tysiąca
m i lis tów  pro testu jących prze
c iw ko  w o jn ie  w Kore i. B ia li i 
M u rzyn i wspóln ie pi-otestu ją 
przeciw ko szaleńczym zbro je 
niom . k tó re  spychają lud  ame
ryka ń sk i w  nędzę.

P ro testu ją  przeciw ko fa 
szystowskiemu bezpraw iu, k tó 
re panoszy się w  Stanach 
Zjednoczonych. P rzeciwko 
Samosądom pope łnian jun na 
M urzynach, k tó -zy  n ie  chcą 
dłuże j znosić n iew o li, prze
c iw ko  napaściom na działaczy 
robotniczych i  postępowych, 
przeciw ko kom ediom  sądo
w ym , k tó re  służą do zam yka
n ia  w  w ięzieniach kom u n i
stów  i  bo jow n ików  o pokój.

P rzywódcą w a lk i narodu a- 
m erykańskiego o pokój prze- j 
c iw ko  w o jn ie  i faszyzm owi jest | 
Kom unistyczna P artia  USA [ 
Je j sekretarza generalnego i 10 
innych przywódców kom unisty j 
cznych w trącono do więzień | 
am erykańskich. Obecnie przed | 
sądem odbywa się nowa roz | 
praw a przeciwko 16 członkom 
Narodowego K om ite tu  Kom u 
ńistycznej P a r t ii USA. Wście- j 
kłość do larow ych w ładców  A - 
m e ryk i jest m iarą ich ogrom 
nego strachu przed ludem a- 
m erykańskim , którego wodzem 
jest P artia  Kom unistyczna.

W  pierwszych szeregach bo
jo w n ikó w  o pokój i dem okra
cje  w Stanach Zjednoczonych 
jest rów nież m łodzież am ery
kańska, MŁbrew te rro ro w i i ! 
prześladowaniom  rozw ija  o- j 
żyw ioną działalność Liga M ło - j 
dzieży kom un is tyczne j, Liga 
M łodzieży Robotniczej, Postę
powa Młodzież A m eryk i, Rada 
M łodzieży M urzyńsk ie j w S ta
nach Południow ych. Jedna z 
odezw Postępowej M łodzieży 
A m e ry k i głosi:

„M ó w im y  w  im ien iu  m i
lionów  m łodych ludzi po
zbaw ionych pracy i miesz
kań, uciskanych przez p o li
tykę  dyskrym inac ji... M ło 
da A m eryka  nie chce k ro 
czyć drogą w o jn y  i klęsk. 
Nasze pokolenie n ic  zgodzi 
się na państwo po licy jne ".
66 la t tem u 1 m aja  w  r. 1886 

robo tn icy  am erykańscy zorga
n izow a li w  Chicago demon
strację, żądając ośm iogódzig- 
nego dn ia pracy. K ap ita liśc i 
amerykańscy k rw a w o  rozpra
w i l i  się tego dn ia Z robo t
n ikam i am erykańsk im i. A le 
idee 1 M a ja  zw ycięży ły  już 
dziś na 1/3 k u l i  z iem skie j i 
zwyciężają nadal. Zwyciężą 
też i  w  samej Ameryce.

T. A T K IN S

1 Maja za kratami
M a j 1852 roku  zastaje lud  

i m łodzież Jugosław ii za w ię 
ziennym i k ra tam i. W ięzieniem 
bowiem stał się d la  n ich w ła 
sny k ra j, zaprzedany przez 
zdrajcę T itó  am erykańskim  
ludobójcom .

Na jugosłow iańskie j ziemi, 
tękoma jugosłow iańskiego na
rodu, chce ’l i t o  wybudować 
ob iekty potrzebne am erykań
skim  strategom  dla an ty ra 
dzieckie j w o jn y  A by zbudo
wać te ob iekty  w Swelozare- 
wie, Sewojnie, Striszezu i Ze- 
nicy, titow cy  postanow ili zmo
b ilizow ać 100.0ÓÓ chłopców i 
dziewcząt.

A le  m łodzież jugos łow iań - 
- ska rozumie, do ja k ie j ka ta 

s tro fy  prow adzi k ra j zbrod
nicza p o lityka  k l ik i  t i lo w -  
sk ie j i dlatego przeciwstaw ia 
się rea lizac ji planów am ery
kańskich im peria lis tów  i ich 
iugosłow iańskich sługusów.

| Zaciągnięci do przym usowej 
pracy chłopcy i dziewczęta 
psują maszyny i m ateria ły . 
I tak np. na budowie l in i i  ko
le jow ej Bania Luka — Doboj, 
przy budowie tunelu Leskowe 
Wody — Tromedża i przy bu
dowie mostu na rzece Bośnia, 
k ilk a k ro tn ie  przeryw ano pra
ce 7. powodu sabotażu.

A b y  uczynić młodzież po
w o lnym  narzędziem, t ito w cy

stara ją  się zkoszarować ją  w  
faszystowskich organizacjach 
typu  hitlerow skiego. Do ta 
k ich  należy organizacja pod 
nazwą „P a rtyzan t", w k tó re j 
młodzież ma się uczyć m or
dować. A le  i  tu zawrodzą ra 
chuby titó w sk ićh  zdra jców  — 
w  D a lm ac ji na 107 zareje
strow anych kó łek strzelec
k ich  faktycznie is tn ie je  ty lk o  
jedno, z,, reszty pozostały t y l 
ko  . spisy. Większość spośród 
456 kó łek strzeleckich w 
C horw acji nie przeprowadziła 
w  ciągu całego roku ani je d 
nego ćwiczenia, gdyż... chłop
cy po prostu nie s ta w ili się.

B roń i am unicję, k tó rą  t i 
tow cy rozdali w  pow iatach 
na ćwiczenia, m łodzież u k ry 
ła, ażeby ją  użyć gdy nade j
dzie chw ila  w a lk i zb ro jne j 
przeciw  titowcom .

N awet według o fic ja lnych  
danych, zamieszczanych w 
sprawozdaniach w ładz jugo - 
siOwiańskich, do przeszkole
nia wojskowego udaje się 
zmusić nie więcej niż 8, do 12 
proc. m łodzieży w ie jsk ie j.

M łodzież jugosłow iańska 
walczy także przeciwko t ito w - 
sk ie j propagandzie. W  tzw. 
„D om u M łodzieży" w B e lg ra 
dzie tito w c y  da.em nie urzą
dzają odczyty różnych kosmo
po litycznych  obieżyśw iatów

na tem at „Podróż po Skandy
n a w ii" , „W rażen ia z N iem iec 
zachodnich" itp . Nawet t ito w - 
ska gazeta młodzieżowa — 
„O m lad ina " m usiaia przyznać:

„C zy w iecie ile  osób p rzy 
szło wysłuchać tych re fe ra 
tów? 12. W  ca łym  Belgradzie 
znalazło się ty lk o  12 osób, 
k tó re  zainteresowały się ty 
m i tem atam i“ ...

29 marca br. w  Belgradzie 
aresztowano 17 uczniów soko
ły  dyp lom atycznej i dz ienn i
ka rsk ie j pod zarzutem opozy
c ji przeciwko reż im ow i T ito  
Szkoię tę założono dopiero 3 
la ta  tem u i oto titow cy  zm u
szeni są ją  zamknąć, gdyż 
„panu ją  w n ie j an typaństw o
we nastro je".

Co dnia dobiegają nas echa 
w a lk i toczącej się za k ra tam i 
jugosłow iańskiego w ięzienia 
A le  w  dn iu 1 m aja 1952 r. od
głosy te są potężniejsze niż 
k ie dyko lw iek  i wróżą nieu
chronną klęskę tito w sk im  o- 
prawcom.

W dn iu 1 maja 1852 r., k tó ry  
jest dla nas dniem radosnego 
wiosennego święta, przesyła
m y gorące, bra terskie  pozdro
w ien ia  jugosłow iańskie j m ło 
dzieży walczącej o .niezależ
ność? swojej O jczyzny i oba
len ie  faszystowskiej d y k ta tu 
ry  T ito.

Amerykanie, wracajcie ł l g l

To hasło wypisane jest na m urach domów, na chodnikach, 
na stronicach postępowych gazet, na sztandarach i  trans
parentach robotniczych demonstracji w  całej tm arsha l l izo-  

wanej Europie.
Za śmiałe głoszenie tego hasła żandarmi de Gasperiego 

aresztują młodą Włoszkę.
A m i  go Home — 1 Maja to hasło będą powtarzać setki t y 
sięcy m iłu jących wolność i pokój ludzi, k tórzy nie chcą 

amerykańskie j okupacji , k tó rzy  nie chcą wojny.

Jak Niemcy długie i szerokie- rozbrzmiewa jeden okrzyk, je d 
no hasło — Żądamy zjednoczenia naszego k ra ju !  Jest to n a j
gorętsze pragnienie FDJ-towca odbudowującego Berl in , gó rn i
ka z Ruhry, dokera z Hamburga i  robotnika z Bonn.

1 Maja, cały naród niemiecki powie amerykańsk im  okupan
tom  — Am erykan ie  precz z Niemiec! Adenauer  — precz!

W pierwszych szeregach majowego pochodu pójdzie młodzież 
niemiecka, k tóra tak  jak . i  my nienawidzi wo jny, n ienan*-  
dzi faszyzmu  — pragnie żyć, pracować, uczyć się w  pokoju,.

Kazimierz Koszutski
Wrocław

i M A J A
Gdy w pochodzie majowym 

w marszu nieba transparent 
rozwiniemy nad ziemią 

naszą, codzienną, wspólną, 
szumiąc pieśnią wesołą 

jak czerwonym sztandarem, 
w oczach swych poniesiemy 

pospolitą rzecz: wolność — 

pamiętajmy o tamtych, 
w faszystowskiej niewoli 

rozstrzelanych przed świtem * 
na ciemnych ścieżkach polnych, 
żywcem w ziemię wdeptanych, 
ściętych salwą kaemów, 
którzy za pospolitą rzecz 

życie dali i wywalczyli wolność. 
O łych także, co dzisiaj 
w trudnych, odległych krajach 

jak o ziemi ojczystej 
niepodległej i wspólnej, 
w cieniu nadziei — myślą 

o takim, jak nasz maju, 

w szepcie kryjąc najcichszym 

zakazaną rzecz: wolność.

i
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Ludowa  A rm ia  V ietnamu idz ie  naprzód Co dzień gazety donoszą o nowych zwycięstwach 
— walki, toczą ¡¿ę 12 km. od Hanui, partyzanci wysadz il i  w  powie trze skład z bombami na 

lo tn isku w Sajgonie, stolicy k ra ju ,  znajdującej się jeszcze pod francuską okupacją.
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Uczestnicy
Wyścigu
Pokoju

Dlaczego przez Berlin?
Cztery la ta  dzielą nas od pierwszego wyścigu kolarskiego, zorgan i

zowanego przez redakcję „G łosu L u d u "  1 „Rudeho P rava " w  1948 roku 
na trasie Warszawa — Praga. W y ścig ten, k tó ry  zdobył sobie nazwę 
„W yścigu P oko ju “ , by ł w ciągu m in ionych  czterech la t o lb rzym ią  
i  wspaniałą m anifestacją pokojową uczestniczących w  n im  ko larzy 
1 m ilionów  ludzi, k tó rzy  we w szystk ich  m iastach i w ioskach, położo
nych wzdłuż trasy, radośnie w ita li „posłańców poko ju ".

W A C Ł A W  W Ó JC IK  (C W K S)

M a  la t 32, Jest synem ro
bo tn ika. P racu je  jako  u- 
rzęd n lk . W Wyścigu W ar
szawa — Praga w roku
1948 za ja l 3 miejsce w k la 
s y fik ac ji ogólnej, w roku
1949 — e m iejsce. W roku 
1948 zw yciężv l w wyścigu  
dookoła Polski. W  ro
ku 1959 w ygra ł wyścig o 
długodystansowe m istrzo 
stwo Polski i Wyścig „Szla
k iem  P oko ju“  na trasie  
Jelenia G óra — Warszawa  
W roku ubiegłym  zajal 
pierw sze m iejsce W' I etapie 
W yścigu Pokoju  dookoła 
Prag i.

W ó jc ik  jest specjalista w 
utrzym yw an iu  bardzo szyb
k iego tem pa jazdy, iest 
specjalista na dystanse 
dłuższe (140—209 km ). W ó j
cik należy do grona n a j
lepszych zaw odników  w h i
storii naszego kolarstwa  
szosowego.

W tym  roku udzia ł sv wyścigu 
zgłosiła nie notowana dotąd ilość 
państw. Obok reprezentacji k ra jó w  
dem okracji ludow ych, s ta rtu ją  
przedstaw icie le robotniczych organ i
zacji sportowych z k ra jó w  k a p ita li
stycznych, stają również do udzia łu 
w zaszczytnym wyścigu reprezen
tacje: A n g lii, A u s trii, Belg ii, H o lan - 

j d ii i Danii. Pod naciskiem  m iłu ją -  
I cych pokój prostych ludzi, m im o 
| rozpętania w ściekle j kam pan ii przez 
j burżuazyjną prasę, z k ra jó w  tych 
I wysłano reprezentacje na Wyścig 
i Pokoju Jest to jeszcze jeden dowód 

wzrostu s ił pokoju w kra jach kap i- 
| ta lis tyc rnych . dowód stałe rosnącego 

znaczenia Wyścigu Pokoju, jako 
wspanialej, pokojow ej m anifestacji.

Po raz pierwszy trasa wyścigu 
! biegnie w tym  roku przez N iem iecką 

Republikę Dem okratyczną, przez zie
mie. na których, wyzw olony dzięki 

j historycznemu zwycięstwu Zw iązku 
i Radzieckiego, naród niem iecki bu- 
| duje szczęśliwą i radosną przyszłość,
; w b ra te rsk ie j p rzy jaźn i i wspólpra- 
5 cy ze w szystk im i pokój m iłu ją cym i 

narodam i świata.
Wyścig Pokoju przejedzie w tym  

i roku po raz pierwszy-m ost granicz- 
j ny w Zgorzelcu, w  k tó rym  zawarta 
! została umowa polsko-niem iecka o 
| w ytyczeniu gran icy na Odrze i N y 

sie W yścig przebiegać będzie przez 
Berlin, w k tó rym  setki tysięcy no- 

; wej m łodzieży n iem ieckie j m an ife - 
j stowało na Zlocie M łodych B o jo w n i

ków o Pokój wraz z młodzieżą ca- 
I lego św iata przeciw  re m ilita ryza c ji 
| Niemiec zachodnich, o utworzenie 
| zjednoczonych, niezależnych i' poko- 
| jow ych  Niemiec. W Sudetach wyścig 
| m in ie  granicę pokoju między. NRD 
a Czechosłowacją. Ta nowa trasa, to 
w idom y symbol niewzruszalności 
granic, na straży k tó rych  stoją rn i-

lio n y  obyw ate li Polski, NRD I Cze
chosłowacji, granic za k tó ry m i opo
w iada się coraz w ięcej ludzi w  N iem 
czech zach., dla k tó rych  jasne stają 
się an ty ludzk ie  zam iary podżegaczy 
zza oceanu. Ta nowa Vasa Wyścigu 
Pokoju daje możność m ilionom  lu 
dzi w N iem ieckie j Republice Demo
kra tyczne j, ja k  również ludności za
chodnich sektorów B erlina , w yraże
nia swych pokojowych uczuć, m ob i
lizu je  do dalszej w a lk i o pokój i 
przy jaźń m iędzy narodam i, o zjed
noczenie Niemiec.

Prości ludzie we wszystkich k ra 
jach Europy coraz bardzie j i  lepie j 
rozum ieją, że obłędne plany am ery- 

. kańskich agresorów rozpętania w o j
ny przeciwko Zw iązkow i Radziec
kiem u i k ra jom  dem okracji ludow ej 
zagrażają życiu prostych ludzi i ich 
rodzinom, grożą zburzeniem ich do
mów i warsztatów pracy. Dlatego 
rosną s iły  pokoju, dlatego w k ra 
jach Europy zachodniej coraz potęż
niejsza jest fa la protestów przeciw 
re m ilita ryza c ji Niemiec — zarzewiu 
nowej w o jny. Przyjazd narodowych 
reprezentacji ko larsk ich  k ra jó w  k a 
p ita lis tycznych na W yścig Pokoju, 
ich s ta rt na trasie W arszawa — B er
lin  — Praga, to w yraz pokojowych 
dążeń m ilionów  ludzi tych k ra jów , 
to wyraz ich solidarności z radziec
k im i propozycjam i utworzenia n ie 
zależnych i pokojowych Niemiec. 
Ludność NRD w itać  będzie wszyst
k ich ko larzy-uczestn ików  Wyścigu 
Pokoju jako  reprezentantów nie
złomnej w o li mas ludowych wszyst
k ich  k ra jó w  — utrzym an ia  pokoju 
i  zjednoczenia Niemiec.

Trasa przez B erlin , to tw arde N IE ! 
— wypowiedziane przez narody 
obłędnym  planom am erykańskich 
podżegaczy wojennych.

STEFAN RZESZOT

Jak Wyścig Pokoju
przyczynił się do rozwoju kolarstwa

B E R N A R D  T R E F F L IC H

• m ia ł zam iar w roku  
1?50 wycofać się z czynne
go życia sportowego, a l i 
czne niepowodzenia zn ie
chęciły  go do brania u- 
d ział u w dalszych wyści
gach. W ziął jeszcze jednak  
udzia ł w Wyścigu Pokoju  
przez N iem iecka  Republikę  
D em okriU yczną, w k tórym  
przysłow iow y pech opuścił 
go. Po p iątym  etapie u zy 
skał koszulkę przodow nika, 
k tó rą  u trzy m a ł do końca 
wyścigu, m im o poważnej 
k o n tu z ji kolana.

W  następnym  jedn ak  w y 
ścigu o ty tu ł m istrza ko
larskiego N RD  prześlado
w a ł go znowu pech. m imo  
ze na pcczątku odniósł pe
wne sukcesy. Pod koniec  
sezonu kolarskiego osiąg
ną! jeszcze jedno w ielkie  
zw ycięstw o, w wyścigu 
naokoło B erlina , w k tó rym  
v r  dobrym  stylu zw yciężył 
przed K irchhofem .

Zw ycięstw a te p rzyczy
n iły  się do tego, ze w ro
ku t.951 należał do drużyny  
rep rezen tacy jne j N R D , bio
rącej udział w wyścigu 
Praga — W arszawa. I nie 
zaw iódł swoich zw o lenn i
ków : przyczyn ił się w du
że j m ierze do uzyskania  
2-go m iejsca dla N R D . 
Późn iej jedn ak  choroba 
spowodowała spadek jego  
fo rm y .

T re ff lic h  bra ł następnie  
ud zia ł w  Wyścigu Pokoju  
Narodów’, w  k tó rym  co 
praw da za ją ł ty lk o  13-te 
m iejsce, ale oddał cenno
usługi irn r tn  .....
swej grupy, i  to jest w ła 
śnie najw azD ie j ¿1 . „
uczynność i stała gotowość 
niesienia pomocy dla ko
le k ty w u . W jeździ e na 
szlakach górskich jest je d 
nym  7. najlepszych k o la 
rzy  N R D .

Wśród tłum ów , które, w y- 
! legły na trasę I M ię d zy 

narodowego Wyścigu K olar  
skiego „T ry b u n y  L u d u “ 1 
..Rudeho P rav a “ trudno  
było zauważyć 16-letniego 
chłopca. S praw ia ł w rażenie,, 
że to co się w okó ł niego 
dzieje l co przeżyw a ją  w 
te j ch w ili zebrane tłu m y, 
je<t mu na jzu pe łn ie j obo
ję tne . Obserwatorem  W y- j 
seigu siał się ja k  gdyby z 
przypadku.

K tóż to był...?
*

...Jerzy Jarząbek jest te 
raz reprezentantem  Polski 
w Wyścigu Pokoju W arsza
wa — B erlin  — Praga. Jest 
skrom ny i nie um ie w y ra 
zić wiclkie.1 radości z zasz
czytu , k tó ry  go spotkał.

W nied ług im  czasie po 
Wyścigu wsiadł po raz 
pierwszy w życiu na row er 
i stal się kolarzem . Zapo
w iadał się doskonale — o- 
toczono go też opieką.

Droga Jarząbka do ko- 
’ szulki reprezentanta  była  

rów nie  długa i ciężka ja k  
n iełatw e i d ługie są posz
czególne etapy Wyścigu Po
ko ju ...

*
Wyścig Pokoju zorgan i

zowany, po raz pierwszy w ; 
1918 roku, o tw orzył n iezna- j 
ne dotąd drogi dla ko la r- ¡ 
stwa szosowego w Polsce, j 
Pierwsze lata po w o jn ie , lo 
jeszcze duża przewaga ru 
tynow anych starszych ko la 
rzy. M łodych nie było, a i 
sprzęt — zarówno jego ja - j 
kość ja k  1 ilość — pozo
s taw ia ły  w iele do życzenia. 
Ta n ieliczna garstka ,,w e
teranów  szos“ jeździła  w >

latach t945—17 na tzw . po
pu larn ie  „n iew yp ałach “ , to 
jest row erach , k tó rych  gu
m y poklejone nielitościw ie  
plastram i i „band ażam i“ 
pękały co chw ila  z hukiem  
podobnym  arm atn iem u . Je 
ździli oni wówczas na d y 
stansach, nie dłuższych niż 
100 km .

Z  okresu m iędzy w o jnam i 
kolarstw o szosowe w  P o l
sce ma k ró tką  i smutną

laku , W ilczew skim , U lik u . 
Skąpskim , Lasaku, D rąż- 
kow skim , Jankow skim , M a 
liszew skim . Jarzyn ie , W ięc
kow skim , M elon ie  i wielu  
innych . Jarząbek nie jest 
tu ta j je d y n y m  kolarzem , 
k tó ry  u ja w n ił swój talent 
ko larski po Wyścigu P oko
ju  w 1948 r.

Wyścig Pokoju p rzyczyn ił 
się do rozw oju  kolarstw a  
nie ty lk o  u nas, a także w

historię. Jeśli z tego czasu j k ra jach  dem okrac ji ludo 
można coko lw iek zanoto- ; w ych, w k tórych  la  dziedzi- 

i na sportu stała na niskimnać , to chyba ty lko  zaciętą  
ryw a lizac ję  poszczególnych 
właścicieli w iększych i po
m niejszych fa b ryk  i fa 
bryczek row erów , którzy  
na w zór zachodni za po
mocą ko larzy  rek lam ow ali 
swe „ je d y n e “ , „najlepsze“ 
i „gw aran tu jące  sukces*

poziom ie, np. w B u łg arii, 
R um unii i na W ęgrzech. 
Od roku 1948 w iele  się tam  
zm ieniło  na lepsze, a W y 
ścig Pokoju cieszy się każ
dego roku o lbrzym im  za in 
teresow aniem  i, ja k  u nas, 
przyciąga do ko larstw a wie-

row ery . Im  lep ie j „ je c h a ł“ i le m łodzieży. W reprezm ita- 
row er ta k ie j czy in ne j f ir -  cjach tych k ra jó w , które  
m y, — tym  większe by ły  wezm ą udział w tegorocz- i 
dochody w łaścic ie li tych nym  Wyścigu, zobaczym y  
fab ryk . K onkurenc ję  do- w ielu  m łodych u ta lentow a- 
prowodzono naw et do tego, nych ko larzy , 
że kolarze — w ro li >,ży- ju ż  pierw szy Wyścig Po- 
wych re k la m “ — jeździć koju w yw o ła ł rów nież duże
m ogli ty lk o  na row erach  
„p lom bow anych“ i, w ra 
zie kraksy lub defektów  
nie mogli zm ieniać części. 
A  kraksy i de fekty  Jak w ia 
domo, psuły rek lam ę w ła 
ścicielom .

H is toria  szosowego k o la r
stwa w Polsce po w yzw o le 
niu rozpoczęła się — W yści
giem Pokoju w 1918 roku. 
Im preza ta zjednała dla 
kolarstw a dziesiątk i i setki 
m łodzieży, od kry ła  w iele  
ta lentów . Po raz pierwszy  
usłyszano o H adasiku , K ró -

zainteresow anie w kra jach  
zachodnich. Zain teresow a
nie to w zrastało i wzrasta  
z każdym  rokiem . W arto  
przypom nieć, że w roku  
1948 brało udział w W yści
gu 6 państw, w roku na
stępnym  8 , 'W 1950 -— 13, w 
1951 — 12, by w roku bieżą
cym osiągnąć rekordow ą  
cyfrę  17 państw', co jest o l
b rzym im  sukcesem te j im 
prezy.

S T A N IS Ł A W  C IE Ś L A K  
Przew . sekcji kolarstw a  

G K K K

M A R IA N  M IN O R

Przewodniczący Prezyd ium  
Rady N arodow ej w Łodzi.

i  w ita  
Wyścig 
Pokoju

Robotnicza Łódź w ita  
uczestników Wyścigu 
Pokoju w  szczególnie 
radosnym dniu — dniu  
międzynarodowego świę
ta klasy robotniczej, w 
dniu święta m iędzyna
rodowej solidarności w  
walce o Pokój.

Dziś w  dn iu 1 Maja  
ulicami Łodzi przejdzie, 
tonąc w  powodzi sztan
darów, biało - czerwo
nych, czerwonych i błę
k itnych  szturmówek, 
wieluset tysięczny po
chód ludzi pracy. Na 
tysiącach transparentów  
włókniarze, metalowcy, 
budowlani, starzy i m ło 
dzi, członkowie Part i i  i 
bezpartyjni wyp isa l i to 
samo hasło, pod k tórym  
Wy  — przedstawiciele 
dziesiątków m iłu jących  
pokój narodów  — pro- 
iva dzicie swą szlachetną 
walkę na przeszło 2 lys 
kilom etrów  liczącej t ra 
sie wyścigu. Dlatego też 
tak radośnie i sponta
nicznie wielusettysięcz-  
ne rzesze mieszkańców 
tobotniczej Łodzi w ita ją  
Was w  murach naszego 
miasta.

W im ieniu tych setek 
tysięcy ludzi pracy ro
botniczej Łodzi w i tam  
Was serdecznie. Witam  
Was i  proszę, zanieście 
mil ionom pokój m i łu ją 
cych ludzi w  Waszych 
krajach nasze braterskie  
pozdrowienia i zapew
nienia, żc w  walce, k tó 
rą prowadzą z zniena
widzonymi im per ia l is ta
mi am erykańsk im i i ro 
dz im ym i podżegaczami 
do nowej wo jny, nie są 
osamotnieni. Że walkę  
tę prowadzi w  jednym  
szeregu z n im i skupiony  
wokół niezwyciężonego 
Związku Radzieckiego 
olbrzymi,  m i l ia rd  ludzi 
l iczący obóz postępu i 
pokoju.

Zanieście m il ionom  
swoich matek, sióstr i 
braci gorące pozdrowie
nia setek tysięcy ludzi 
pracy Łodzi, k tórzy przy  
swych warsztatach, w  
pracy za.wodoicej i spo
łecznej walczą pod m ą
d rym  kierownictwem  
wielk iego syna naszego 
narodu  — Prezydenta 
Bolesława B IE R U T A  — 
o umocnienie Władzy  
Ludowej w  Polsce, o u- 
trwalen ie pokoju Aa ca
łym świecie, o socja
lizm.

Troska o rozwój kultury fizycznej
i sportu

-  jedno z podstawowych zadań Komsomołu
Z posianouneń V Í I I  Plenum CK WLKSM

W pierw szej połowie k w ie tn ia  obradowało w M oskw ie V I I I  P lenum  CK  
W LK S ftl. P lenum  om aw iało  pracę kom somolskich organizacji w przemyśle bu
dowy maszyn, w ytyczne ostatniego posiedzenia K om ite tu  W ykonawczego S FM D  
oraz za<h,to się przedyskutow aniem  pracy organizacji kom somolskich w dziedzi
nie k u ltu ry  fizyczne j i sportu.

—  a u w o r

w

1  p  
»  1 la  II

—  eroga
zawody kolarskie- w

mówienia kolarstwa
W  ubiegła n iedziele ty 

siące m łodych k o la rzy  w 
całym  k ra ju  w yjechało  
na trasę- wyścigów, aby 
w alczyć o m iano najlep-

Û

uli
gotowań do Z lo tu . Z w y 
cięzcy e lim in ac ji w o je 
wódzkich spotkają sic na 
Zlocie w W arszaw ie, gdzie 
uczestniczyć będą w  w y-

szego kolarza  - am atora, ścigu cen tra lnym  o Puchar 
w ykazać swoja sprawność „S ztandaru M ło dych“ , 
fizyczną, hart. silna wole j
zw ycięstw a, aby uczcić 
M iędzynarodow y Wyścig ¡ niosl

Osiągnięcia, ja k ie  p rzy -
■ i

J A N  K N E Z O U R E K

...Jest 25-letnim  oficerem  
a rm ii czechosłowackiej. W  
Wyścigu Pokoju bedzie star 
tow ał po raz drug i. Ma za 
sobą dwa etapowe zw ycię
stwa w  jesiennym  W yści
gu Narodów N R D . Jest 
członkiem  W ojskowego K lu 
bu Sportowego.

Pokoju  — W arszawa — 
B erlin  — Praga. Tysiące  

j am atorów  kolarstw a w’ na
szym k ra ju  w yraziło  w ten 

I sposób swoja solidarność z 
uczestn ikam i Wyścigu Po
ko ju , w ogólnoludzkiej 

j walce o pokój.
A le  to jeszcze nie wszy

stko. Do całe j naszej m ło- 
i dzieży dotarła  radosna 
| wieść o majac.vm sie odbyt 

22 Lipca w W arszaw ie — 
i Z locie  M łodych Przodow- 
! n ikó w . — W Zlocie ucze- 
I stniczyć beda najlepsi a 
I w ięc ci. k tó rzy  zasłuża so- 
j bie na to uczciwa i su- j 
I m ienna praca i nauka, a 
| sportow cy najlepszym i w y- j 
! n ikam i w  sporcie.

W yścigi ko larskie  byb  
pierwszą masowa im preza  

l sportowa w ram ach przy-

pierwsza im preza
kolarska, m. in . k ilk a d z ie 
siąt tysięcy startu jących  
zawodników', n ie może 
przysłonić nam  braków' i 
niedociągnięć w  pracy nad 
spraw nie jszym  je j przygo
tow aniem . N ie rea ln ie  w 
stosunku do m ożliwości da
nego terenu , planowano  
ilość uczestników'. N p. w 
W arszaw ie m iało s tarto
wać 20 tys. zaw odników , a 
startow ało ich dużo m niej 
W G rójcu afisze o w yści
gach rozlepiono dpiero do
słownie kilkanaście godzin 
przed startem . Wszędzie 
widać było słaby udział w 
wyścigach dziew cząt. Cze
go to dowodzi? , Przede  
wszystkim  bardzo słabej 
propagandy im prezy  i n ie 
dostatecznego je j organiza- j 
cyjnego przygotow ania w  j 
w ielu  m iejscowościach. »

M asowe wyścigi k o la r 
skie. k tóre  beda sie odby
wać teraz rokroczn ie, m a
ja  przed sobą o lb rzym i i 
perspektyw ę rozw oju . S ta
ną się one im prezą, z k tó 
rej ro z m ia ró w _________ _
wdelu jeszcze nie 
zda je  sobie spra 
w y. R ow erów  m a j 
m y dostateczną i 
ilość, a chętnych j 
do bran ia  udzia- | 
łu w  wyścigach j 
też nie b raku je , i 
T a k ie  wyścigi w ; 
tonią n iejeden  no i 
w y ta len t ko la r- | 
ski, k tó ry  zasili i 
szeregi naszych j 
czołowych ko la 
rzy. I  to jest n a j
właściwsza droga 
rozw oju  naszego 
kolarstw a, która  
poprzez sport 
m asowy p ro w a
dzi do sportu wy  
czynowego.

J. D E M P N IA K

I I  E T A P  W A R S Z A W A  — 
L O D Ź  139 K M

W arszaw a — start 
na ul. W o lskiej godz. 13.15.

B łonie — godz. 14.03.

Sochaczew — godz. 14.49.

Łow icz — godz. 15.35.

G łowno k /Ł o w ic za  — g. 
16.12.

S tryk ó w  — godz. 16.31. 

Łódź (m eta na Stadionie  

l W łókn iarza) — godz. 17.00.

¡ « T T f f r r r q f e
WWCK. POKOJU

i SÍ
II ETAP -WARSZAWA-tdDZ -139 km

103 m 85 m 90. 94 m 85 m

281®
WARSZAWA P U M

• ___________« •

» .• . * 'W
' W *  

W i  - 
I____ # _ ____ü

'  W .  
t y  l m

te j ostatniej spraw ie, 
po rozpatrzeniu udziału  
Komsomołu w rozwoju ra 
dzieckie j k u ltu ry  fizycznej, 
V I I I  P lenum  CK W L K S M  
przy ję ło  uchwalę „<> p ra 
cy kom somolskich organi
zacji wśród m łodzieży w 
dziedzinie k u ltu ry  fizycz
nej i sportu“ .

U chw ala  stw ierdza, że w  
Z w iązku  R adzieckim , jak  
w żadnym  innym  kra ju , 
is tn ieją  sprzyja jące w arun - 

I k i do pełnego rozw oju fi-  
! zycznego pracujących. K u l- 

ostry j tura  fizyczna i sport są je 
dnym  z najw ażniejszych  
środków w ychow ania  ko
munistycznego. P odkreśla
jąc w ie lk ie  osiągnięcia ra 
dzieckiego ruchu sportow e
go oraz poważny udzia ł w 
tym  Kom som ołu, uchw ała  
w skazuje  na istniejące je d 
nak dotąd b rak i i w ytycza  
drogi do ich usunięcia. 
P lenum  W L K S M  zobowią
zało K o m ite ty  obwodowe, 
rejonow e, m ie jsk ie  i k ra 
jowe Komsomołu do za
bezpieczenia dalszego w zro
stu ruchu sportowego współ 
nif z organizacjam i spor
tow ym i i zw iązkam i zaw o
dow ym i. P lenum  postaw i
ło zadanie, aby na bazie 
dalszego um asowienia k u l
tu ry  fizyczne j wśród m ło
dzieży radzieckie j i podno
szenia poziom u sportowego 
osiągnąć w  najb liższym  cza
sie pierwszeństwo w św ie
cie w  najw ażn ie jszych ga
łęziach sportu.

D la  w ypełn ien ia  tego za
dania P lenum  KC Kom so
m ołu bardzo mocno pod
kreśliło  konieczność upra
w ian ia  sportu przez wszy
stkich członków W L K S M  
i zdobyw ania  przez nich od 
znak i G TO . „Osobistym  
przykładem  — głosi uchw a
ła — muszą w te j pracy  
świecić aktyw iści i praco
w nicy Kom som ołu“ .

W ie lką  uwagę poświęciło  
Plenum  konieczności prze
prow adzania m asowych im - 
p iez sportow ych, zawodów  
I spartakiad . W zawodach  
tych h a rtu je  się wola spor
towca, rozw ija  się jego tech 
nika i polepszają się w y n i
ki Z  m asowych zawodów  
w yrasta ją  nowe ta len ty  
sportowe.

Dalsze wskazania uchw a
ły odnoszą się do pracy  
sportow ej w kołchozach 1 
ośrodkach m aszynowych. 
Specjalną uwagę zw róciło  
Plenum  w ie jsk im  organiza
cjom  Kom somołu na ko 
nieczność rozwoju sportu 
jeździeckiego w kołchozach  
i sowchozach.

W zw iązku  ze Zb liża ją 

cym  się okresem  letnich  
w a k a c ji uchwała P lenum  
w skazuje szkolnym  orga
nizacjom  Kom somołu na 
konieczność przygotowania  
w lecie masowych im prez  
lekkoatle tycznych , p ływ ac
k ich, kolarskich , s ia tków 
ki i koszyków ki. Już teraz 
należy przystąpić do zabez
pieczenia właściwego dobo
ru k ie ro w n ikó w  W F dla o- 
bozów pionierskich.

N ajw ażn ie jszym  zadaniem  
w  dziedzinie k u ltu ry  fiz y 
cznej dla organizacji kom 
somolskich na wyższych u- 
czelniach jest, obok stałej 
dbałości o um asowienie  
sportu, dopilnow anie, by 
zgodnie z program em  za
jęć wszyscy studenci, koń
czący drug i rok nauki, m ię  
li zdobytą odznakę GTO  
drugiego stopnia.

U chw ala  zobowiązała or
ganizacje kom somolskie do 
siałej pomocy zrzeszeniom  
sportow ym  w ich pracy  
nad podwyższeniem  pozio
mu w yszkolenia technicz
nego i w yn ikó w  sportow
ców radzieckich . N ależy  
dbać o to, aby stale osią
gane b y ły  nowe rekordy  
gm iny, m iasta, obwodu, 
rep u b lik i. W szkołach spor 
tow ych dla m łodzieży na
leży przeprowadzać poka
zowe zawody z udziałem  
m istrzów  sportu i czoło
wych zaw odników , staran
nie dobierać uczniów  tych  
szkół i okazyw ać wszech
stronną pomoc dyrektorom  
szkól w doborze w y k w a li
fikow an ych  kadr tren er
skich.

W dalszym  ciągu uchw a
ła P lenum  C K  W L K S M  
w skazuje  terenow ym  orga
nizacjom  kom somolskim  na 
konieczność propagowania  
i rozw ijan ia  wśród m łodzie  
ży tu ry s ty k i. Zobowiązano  
K o m ite ty  Kom somołu do 
zw iększenia zainteresowania  
m łodzieży sportem strzelec
k im  poprzez zakładanie  we  
spół z „D O S A R M “ w  fa b ry 
kach, szkołach 1 kołcho
zach sekcji strzeleckich, 
orzeprowadzanie zawodów i 
rozbudzanie wśród m ło 
dzieży in ic ja ty w y  budow a
nia strzelnic. W końcowych  
postanowieniach uchw ały  
polecono organizacjom  kom  
somolskim pomagać spor
towcom w opanowaniu na
uk i m arksizm u - len in izm u  
i podwyższaniu ich w y 
kształcenia ogólnego oraz 
poziomu kultu ra lnego. Zo
bowiązano kom ite ty  K om 
somołu do wzm ożenia pro 
pagandy k u ltu ry  fizyczne j 
i sportu wśród m łodzieży  
oraz wskazano na koniecz
ność aktyw nego udziału

komsomolców i m łodzieży  
w budowie boisk i stadio
nów sportow ych, p rzysta
ni i basenów.

W szystkie kom ite ty  K om 
somołu zobowiązano do sy
stematycznego za jm ow ania  
się spraw am i k u ltu ry  i 
sportu i brania aktyw nego  
udziału w pracy K o m ite 
tów K u ltu ry  F izyczne j i 
Rad Zrzeszeń Sportowych.

U chw ała  P lenum  CK  

W L K S M  świadczy o o l
brzym im  znaczeniu, Ja
kie przodująca organiza
cja m łodzieży świata przy  

w iązu je  do rozw oju k u l
tu ry  fizyczne j i sportu. 
Osiągnięcia i doświadcze
nia Kom somołu są wzo
rem  dla Z w ią zku  M ło 
dzieży Polskie j.

M łodzież polska rozpo
częła przygotow ania do 
Zlotu  M łodych Przodow 
n ików . Zarów no w  ok re 
sie przygotowań ja k  i na 

sam ym  Zlocie sport za j
m uje  ważne m iejsce. U - 
chw ały  P lenum  Kom so
m ołu stać się wjj^ny po
ważną pomocą i dla na
szej Z M P -o w s k ie j pracy  
nad rozw ijan iem  i po
głęb ianiem  sportow ej pra 

cy przedzlo tow ej. N ie 
zm iern ie  ważna jest u nas 

praca polityczna ze spor
tow cam i, pogłębienie ich 

świadomości Ideologicz
nej przez system atyczne  
szkolenie. W arto  rów nież  

podkreślić wagę osobiste
go p rzyk ład u  aktyw is tów  

i pracow ników  Z M P  w  

pracy nad upowszechnie
niem  w ychow ania  fizycz
nego wśród m łodzieży. 
W zorem  komsomolców  
trzeba, aby wszyscy Z M P -  

ow cy zdobyw ali odznakę  
SPO.

U chw ała  P lenum  C K  

W L K S M  w skazuje  nam  
rów nież, ja k  w ażną dla  

spraw y um asowienia spor 

tu Jest praca terenow ych  

zarządów Z M P , które  

w in n y  system atycznie zaj 
m ować się spraw am i 
sportu i brać udział w  

pracach K om ite tów  K F  

oraz Rad Zrzeszeń Spor
tow ych. (R)*

Racjonalizator na wycieczce

Uprzejmy...

Zegareczek do naprawy 
przywieźliśmy, mistrzuniu!
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